Nr- 


A O e e a A | 


Adres Redakcy!: Kijów, Kreszczatyk 38, Tel, 2464, 
Adm. I Druk. Polskiej: Kijów, Kraszcz. 38. T8l.1672. 


Rękopisów Redskcya nie zwraca. s 
Redaktor przyjmuje od ra-a. Sekretarz nd 6—8 
Administracya otwarta od 10—4 po poł lad 6-9 

wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wiecziia. 


Czas odnow 


? Dia 19 Matca r. 5 w drugą 
E bolesny rocznicę śmierci 


W dama Rodzina. 


PARĘ E aa a e l BUhaj ia 
Wiktory! Wieczfinskie i dowe, dygai E Eai a 
odbed ie ri Wotywa w Kej Parany o koce 2 O łatwa | odci 
p Ć SAD ini b 1 a zbóż jé 1 m . "R 
A 02. + „JAM; | lekcyjne Pamoa 1 Kartofle 


Żądać cenników od A'ministracyi Dób- Wysokie Litewskie 


Niedzie!a 18 


(31; marca 1912 r. 


PISMO POLITYCZNE SPOŁECZNE i LITERACKIE - 


sprzedają się 
coroczniet 


Litewskie 


czystej krwi holenderskiej, maści czarnej z białą, srokate w 
wieku od 12 do 18 miesięcy po importow, reproduktorach 


Nasiona sce- 
nasienne ro”maitych plen 
86: 
Adres. Sra 


nych gatunków. 


CETYTOTENNLEC SEA | cya kolejowa i nocztowo-telegraliczna W ysakie-Litewskie, gub. Grodzieńska 


pl 


3 SKŁADY FABRYCZNE: 
KIJÓW, 
WARSZAWA, ul. Grzybowska N: 19, dom własny. 
St.-PETER SBURG, ul. Morska Ne 28, róg Grochowej. 
MOSKWA, 
CHARKÓW, 


ŁÓŻKA żelazne, 


POTECA: 


mosiężne I niklowane 


RX Towarzystwo Akcyjne Zakładów Wyrobów Mata:owych BĘ 


ARAD, JARNUSZRIEWICZ ; 


Jakób i Józef Kohn, Mikołajowska Ng, 


ul. Wielka-Łubianka, d. T-wa Ub. „R osya“ 
T-wo „W. G. Ponomarew i P. P. Ryżow“. 


najnowszych fasonów z materaca- 
mi metalowymi różnych systemów, 
umywalnie, meble do micszkań prywatnych i hoteli. 
Wózki i welocypedy dziecinne. Meble ogrodowe. Najnowsze urządzenia szpi- 
tali, sal operacyjnych oraz gabinetów lekarskich. 
llewary, taczki, wózki bagażowe i artykuły te 'huiczno:kołejowe. 


| Reprozentant dia Kijowa i gub. Póła.-Zach., TADEUSZ HOROGH, Kijów, Funduklejowska Me 19. 


Cenniki darmo i franco na żądanie. 


m cy 


A 


FABRYKA 


WARSZAWA, 
„ul. Ciepła N£12 


(dom własny). 


769 


TEE 


-m ennncch 
o 


Lecznica chirurgiczna | terapeulytzma 


Gbibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 


bokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. 
(50 kop. od porady) dla 


Ambutatoryum tanie |sckodz.e dęórych 
Szczepienie ospy,  Dezyfifek, mieszkań formaliną, 


EDT bt 


Ura ee 


prennet 
CE 


laty loteryjno Lej r 
wygrywa 


M. Alperna |" 


Kantor bankierski 


200,000 


» 75,000 } 
s 1 0,000 
Kijów, Kresrczátyk 19, telef. 4 o, 
12-16, z za'czką na prem. lej emi- 
sy! 30 rb. HM i III od 25 rb. da, 25,000 
Z ohwilą złożenia xaliczki wy 
grana należy du kupującego. 3 „ Do 10,000 30,000 
Prospekty i warunki wysyłamy na 
żądanie bezplatnie. | 5 n»n n» 8000 40,000 


5,000 40,000 


atma, Laaailmja l) = 
Wygrywa 900 biletów- 
1800,000 rb. 


222822283888 88 OOOO BASIE 
Podolskis Towarzystwo Rolnicze 


Urządza w Winnicy na Placu Wystawowym 
A y 


Jarmar| 


1,000 20,000 


260 bil. po 500 130,000 


300 600,000 


S9 Na konie, bydło i chilewnię 3 
$ Dnia 25, 26 i 27 maja 1912 r.g 
S Ceny ną konie i bydło: w szopie Ś 


1 rb. 405 3 


2 => e „ na dworze — „ 5f kop. 
» » chlewnię i owce got. klatka 3 rb. 


Adres: Winnica, gub podolska, skrzynka pocztowa Ne 3. $ 


0228086808032320888588 83 BIIEIZ 


da WYSTAWA kos, 


TR 
Kobiet 
Luterańska Nr 8. 


j Zostanie zamknięta d. 18 marca o g. 6 wiecz, W od 
dziale p. Tynowskiej pozostały jeszcze artystyczie biurka i wiele drob- 
nych rzeczy na podarunki. cą 


Wystawa zoologiczna 


(żywych zwierząt) 


Swiat „Vivarium* zwierząt, Kreszczatyk Nr 25 obok 
„e=kspresu" otwarty dziś i codziennie od 9 r. —12 godz. 
w nocy. 

Zwierzyniec zostsj* jeszcze na bardzo krótki czas. Od dzisiejszego dnia 
o pclowe ceny zniżone. Wejście cały dzień 30 k dzieci i młodz ucząca się 
20 kop. O rzymaao nawy transport zwierzą:: Niedżwiedzie półaocnć, Ma- 
lajski olbrzym m'jacy 13 pudów wagi, jak również Lew, lwica, Lam 
par', Hyena, Wilk, Pazcernik, grupa krokodyli, wąż-dusiciel, Małpy i pôl- 


małpy 1 inne zwierzęta. Zasługują na ogólną uwagę dwa rzadk'e fenomeny: | k 


|.ttrjące psy. Karmienie zwierząt o godz. 10 wiecz. Wystawa ma specyal- 
ny charakter naukowy. 1250 


SERODYAGNOSTYKA 


Pracownia dia badań 
chemicznych i 
—— pyologicznych. —— 


bakte- 


pod kierunkiem 


D”*A MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kału, soku żołądko 
wego, plwociny, nalotów z gardła 


krwi i t. p. 599 


SYFILISU. 


Wn 
Laski 


w olbrzymim wyborze po- 
leca St.-Petersburska Fa- 
bryka Bielizny i Krawatów 


R. M. HERSZMAN 


Prorezna 2, tel. 282. 


Przyjmowanie obsta- 
lunków, przeróbek i 


znaczenie bielizny, 
Ceny nader suniien- 
ne i stałe. 1067 


na fortepian napisał 


B. J. (wikli 


Cena kop. 40, z przesyłką 55 kop. 


NAKLAD 1546 


L, Idzikowskiego, 


w Kijowie, Kreszczatyk 29. 


t-a Lecznica Dentystyczna 


T e na Prorezną Mè 19. 
rzy lecznicy chirurg. 5030 


Do eprzedania ogród owocowy 
Ir i pół dziesięcin przy m. (zer- 
niowcach podolskiej gub. Jampol- 
skiego pow, nad rzeczką Muraszką. 


Teatr y;Sołowcowa!!, Światecny tydzień, 


Otwarta sprzedaż biletów na 


3 Dvrekcva Z. 


„Krzywełzwierciadło” oiolnskie. 


Repertuar pięciu przedstawień: 

N poniedziałrk da 26, wtorek 27 i piątek 30 marca: 1) ,„Wspomnie- 
nia” ilustrowana powieść w 5 oidzialach B., Gsjera, 2) „Czy nie opuś- 
cie nam burtyny” scena w I akcie N. Potiomkina, 3) „Taniec w 
xostyumie”” wykona N. Jkar, 4) „Bajka babuni” bar. BB i SSA, 5 
„Wyetęp Ryczałowa” sztuka w 2 akt. Mancewiłowa, muz. Erenberga. 
W srodę d. 28 i czwartek 29 marca: 1) „Piękne Sabinki” historyczny 
wypadek w 3 aktach L. Andrejewa, 2! y,Chustka do nosa hbarono- 
wej” szabl, dramat z żvcia acystokr, B. Gremina, 3) „Cztery trupy 
Fiametti” pantomina Milo, muzyka Bigiaja, a) „Romanse wykona 
A. Abramian, 5) yyWasył Wasylicz pogodził”, wodewil w r akc. L Ur- 
wancowa. Reżyserya N Jewremowa. Muzyczny oddział pod kierowni- 
wem W. Erenberga. Szczegóły w afiszach. Bilety można nabywać 
tylko w teatrze od godziny 1o—3 po poł. i od 6—8 wiecz, 1650 

Dyrekcya 8. Brykina. Towa- 


Teatr Miejski. rzystwo Artystów Operowych 


W ciągu WIELKANOCNEGO TYGODNIA odbędą się występy 
znanego dramatycznego tenora W. SEWASTYANOWA. 


== Repertuar od dn. 26 marca do 2-go kwietnia. 


występy Peters- 
»urskiego teatru 


W poniedziałek dnia 26 marca dwa przedstawienia: w południe „,Euge- J. INDRISEK, Kijów, Kreszczatyk Ne 41 


niuez Oniegin”. 
„Cz rmen‘. 


W.eczorem występ p. W. SEWASTYANOWA — 
We wtorek dnia 27 go w południe „„Faust”. Wieczorem 
„Qua Vadis“. W środę d. 28 wystę» W. SEWASTYANOWA — ;,Pi- 
kowa Dama”. W czwartek d 29-go 1) „„Pajacećt, 2) ;yTrawiata” 
W pią'ek dnia 38, występ W, SEWASTYANOWA — ,„,Sadko”. W so- 
botę dnia 3r-go „,Quo Wadia”. W niedzielę dnia r kwietnia dwa ostat 
uie przedstawienia: w południe -- „,Rusłan i Ludmiła”. Wieczor m 
zakończenie sezonu, pozegnalne przedstawienie Towarzystwa 
i cstawi występ W. SEWASTYANOWA — ,„;,Tannhiuser'. Ceny 
niese na dzienne przedstawienia cgólno przystępne, na wieczorne- zwy- 
czajne. bilety mozna nabywać od d. 18 marca od grdziny ro rano. Ku- 
pt jących bilery uprasza się zwracać uwagę na stem; el] i nazwę opery. 
Dnia 12-go kwietnia r. b. odbę- 


Klub Polski „OGNIWO”. dzie się urządzony Staraniem 


Koła Kobiet Polek na rzecz inatytucyi jego 


"ive o clocz tea 


Początek o godz. 4-ej po poł. 


przy udziale miejscowych artystow, B.lety 


po cenie 75 kop. i dla uczącej się młodzieży po go k. przy wejściu. 1684 
ZWZ NN, W ZZ ZZ AAA 


Marcin Ruszkowski 
„R. Frćpont" 


ijów, Kreszczatyk 35. 


zostaje przeorganizowany w następujący sposób: 


Oddział galanteryi IT podróżnych zostaje 
Oddział uprzęży, 5g n 


skóry, ręzmaite 
it. d. oraz warsztat 


zostają przeniesione 
Bulwarno-Kudriawską I6 dom własny. 


zam- 


surowych jak to: 
okucia do uprzęży 
na 


Obstalunki wykonywują się nadal po cenach przystępnych. 


1yo 


Fortepiany i pianina 


J. Bliithner 


w LIPSKU 
nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach I5-toma pierwsza 
mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświaiowej 
wystawie w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Prix. 


roprzntacya Je Kerntop? i Syn 
w Kijowie, KRESZCZATYK Aż 33. 1993 


= 


St. Roszkowski 


Składy tabaczne w Kijowie 
Skład główny: Wielka Wasylkowska Nr. 1 tel. 14 93 
Filje: 1) Kreszczatyk 34, Pasaż, telef. 33- 77 
2) Lwowska 6, telef. 33--78. 
Poleca świeżo otrzymane znakomite wyroby 
znanej Warszawskiej fabryki „NOBLESSE.“ 


6 


= 
| 


1 i js i W, r U U 2 

dareie ódze lochy, dawki ady | $ODOMNMAGOWNU ODOGOOODNOOĆ 
biona. Szczegóły Sprzedaży można 2% Ei 
dowiedzieć się u Stefana Lipxow-| S H AS I ECH 
skiego w Wołodyowcach, poczta ļ a a k 
Czerniowce. 1599 OI Ko 
RENT ZP kW A 

Gabinet some |: Kijów, ul. Prorezna X8, telefon N 2334, & 
masażu twarzy | 435 z PB Z 

Maliny Adelheim pod doz. lekarza BEA poleca po cenach znacznie znizonych R 

ń w A r —-—- r F om > j: 

paryżu Institut de Beauté! ¿$ == Nasiona buraków pastewnych: —— #$ 


i école Franc. prof. Archam= 
beau. Hyg. pielęg. twarzy, usuw. 
żmar., pieg., wągr., brodaw, podw.' 
podbr. i pryszczy. EMALIOWANIE 
twarzy. MASKI. MANICURE.. 
Spec. pielęg. włos. i przywr. pierw. | 
ol. wedł. najn. spos. FARROWA- 
NIE WŁDSÓW. fMlikotajowska I7. 
Od ll 3-eji od 5 7. 5079 


gas Mamuty, Ekendorfy, Półcukrowe. LC 

e s a PU 
= Nasiona marchwi pastewnej > 
Sos k r En DOE] 
R Biała Zielonogłowa Olbrzymia _ *m 
$% NASIONA: Koniczyny czerwonej, Lucerny, i% 
Ba Esparcety, Tymotki i innych traw. 1587$ 


NEDE s ASI SSI SE 
OD RE O OCE 


w gucoooonosooć 


Rok VII 


misa. kwart. półrocz. Troczą, 


Prenumerata: W kraju 1— 3—  6—  12— 
4 Zagranicą 1.50 450 A— j 

Za zmianę ndresu 38 kope 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy Tab jego miejsce? 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na~ 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierw 110 kop. na~ 
siępny raz, zawiad. żałobne po 40 W rubryce 


„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce L rbr; 
Numer pojedyńczy S kop- 
Prenumerata | ogłoszenia przyjmuje Admlalstracya, 


ic prenumeratę na kwart. Il 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu jisma, Sz. Sz. Prenumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed q. 1-ym kwietnia. 
W dobrach Wysokie- 


-4 
&æ Tow. gb Akc. sb 
| Rosyjsko-Baltyckiej Fabryki Wagonów 


TOMOR pasażerskie 


i ciężarowe, 
MOTORY NAFTOWE. 


SKŁAD: Aleksandrowska 
Na 47. 


mi. W. Popielski (; | 


Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach 
ammiarkowanych poleca skład główny instrumentów nmauzycznych i nut 
Filia w Baku. 65 


LJ b > a 
E. kz Wł z wma 7 NA 
w seo e m 
a= pó 74% s p 
eE panpe ———— -m am 
sa a ża 
zu í ARE r aE GALA 20 z 
on L ONda CZ E 5z 
ti SZKÓLET ROZ, PSZEW PARKO RH 
52 WYCJLAŚSNYCH PIN GCOIYCH ZE 
=o HKILNELNIA JELSKIEGO uvo 
«= ~ 
aE UN pé 
CE Poczta MINSK (gub.j 5s 
Kosadi z 
a s ` Telegraf: „MUKSK iCXATYCZE SZKÓŁKI" a < 
r 'N A stój 1 viejem na Miońiej stacył centralnej ms | 
x Denia in, 20. © b 


15-29 kwietnia I3I2r w Odesie, Grecka 48. 


SALON SAMOCHODÓW ` 


re!) 
i 
Odeskie 


Wystawa 


Południowe T-wo Wzajemnych Ubezpieczeń | 


SZYB i LUSTER 


Zarząd główny: Odesa, uł Sofijowska Nr 26 1343 
Podaje do powszech. wiadom., że do załatwiania iranzakcyi na ubezp. 


szyb i luster od uszkodzenia i rozbicia 


na gub. Kijowską, Podolską, Wołyńską i Czernihowską 


Głów. Reprezent. jest p. Wacław Jeziorański 


de którego prosimy zwrącać się według adzesu: 
Kijów, Prorezna Nr 2 (wejście cd Muzykalnego zauł.), tele 19 oo. 


Tm de Beant 


zorganizowany przez T-wo Automobilistów 


wielkiej ilości samocho- 
dów ostat. modeli, przy- 
borów i karet automob. 


Gabinet hygienicz. orez leczn. | 


KOSMETYKI 


(wyłącznie dla dam). 571 
Masaż twarzy leczniczy 


i kosmetyczny systemem prof. Archambeau i prof. 
Jacquć w Paryżu, Institut de Beauté, Pa- 
ris, pl. Vendóme. Usuwanie włosów prądem elektrycz- 


nym, farbowanie włosów, oraz wszelkie 
zabiegi hygieniczno-kosmetyczne. Manicure. Emaliowanie twarzy. 


W.-Włodzimierska NM 39 r60 Proreznei: telet. 772. Przyjm. 


od 1ro—2 i 5--7 oprócz niedz, i świąt. 


Towarzystwo Inżynierów 
S. N. BARSUKOÓW i S-ka 


Kijów, Prorezna Mg 15. Telef. 27-01. 
=" BIGRO TECEHNICZNEWECEKTRO". NEENNISZNE => 


Reklamy elektryczne, Elektro - 

niedyczne aparaty. Akkumulato- 

ry. Transformatory. Urządzenia 

elekryczne. Lampki węglowe. 

Latarnie spirytusowe i naftowo 
żarowe. 


kinematografów, 


Windy. Ogrzewanie i wentyla- 
cya. Porcelana dla celów tech- 
nicznych i laboratoryów _Wodo- 
miary. Dymo-spałacze. Pochła- 
niacze pyłu Aparaty do prania. 
lampki ekonomiczne. 


Urządzenie fabryk, 
domów etc. 

Porady w sprawach technicznych i elektro » tech- 
nioznyo he 1536 

Projekty i kosztorysy na pierwsze żądanie. 


warsztatów, 


Ze względu na gwałtowny zwrot 
zupełnego odrodzenia nowego stylu 


M" KRUGLIKOWA 


jeździła drugi raz w tym Sezonie do Paryża i powróciwszy 12-go 
marca r. b. 1646 


Przywiozła ostatn e sensacyjne nowości 


Konfekcyi Damskiej 


KOSTYUMY,PALTOTY, SUKNIE 


Kijów, Kreszczatyk 19. Telef, 19-36. Winda. 


LATO 
19/2 r. 


WIOSNA 


19:2 T. 


W początkach kwietnia r, b. ukaże się nowy miesięcznik uniwersalny p. t. 


„Miesiąc Ilustrowany” 


Zajmujące artykuły ilustrowane ze wszystkich dziedzin zycia 

Kwestye społeczne. Nowele i poezye. Szeroki dział aktualny 
obficie ilustrowany, teatr, sport i t d. it. d. 

W każdym numerze kilkadziesiąt iłustracyi Druk i papier wykwintny. 
Cena rocznie rb, 6, kwartalnie I rb. 50 kop. Pocztą rocznie 

7 ib 50 kop., kwartalnie f rb. 90 kop. 

Redakcya Współna 45 — I. Prenumeratę w Warszawie przyjmuje 

księgarnia | Fiszera Nowy Świat 9. 

r472 Redaktor i Wydawca: Władysław Umiński. 


TREŚĆ: 
i nauk. 


D 


ZA MR N ON al 


619 


Jedyny w Ki- 
jowie i połud- 
niowo-zacho- 
dnim kraju 


portyer i tkanin 


Na Święta Wielkanocne!! 


Specyalny Magazyn Dywanów 


meblowych. 


Kijów, 
Kreszcz. 
IT, telef. 


29m9, 
obok 
Gieldy. 


Wolżsko-Xamski Bank Handlowy 
Kijowski Prywatny Bank Handlowy 


Handlowy Bank w Warszawie 
Moskiewski Bank Kupiecki 


Ruski Bank dia Handlu Zewnętrznego przy Kresz- 
czatyku i Filia na Padole 


Zjednoczozy Bank (Unión; przy 
St. Petersburski Bank Dyskont 


St. Petersburski Międzynarodowy Bank 
zamknięte dnia 23, 24, 25, 26 i 27 marca 
d. 22, 28, 29, 30 i 31 marca r. b. będą otwarte od 


Weksle terminowe płatne dnia 23, 24, 25, 26 i 27 marca r. b będą przyjmowane 
w kasach pomienionych banków dnia 28 marca r. b. 


Z powodu 5wiąt 
Wielkanocnych będą 


w południe. 


1861 
188? 


so ŚR 


| 1896 
4 Kreszczatyk No 38. 


TELEFON 
24-24, 


dd 26 Marca 


AMG MAR ARS ŚR © 


Zakład Og 
a 


p. Zawadzkiego, „ 


Paleca na 
nadchodzące 


s4 Domu Bankierskiepo M. LISIM 


BE do którego prosimy się zwracać z zamówieniam 


domości, że za przy- 
kładem lat dawnych 


PRZEWODNI TYDZIEŃ 


w te dni magazyn otwarty będzie od 9 godziny 
rano do 5 i pół g. po południu. 


ED M. PB GMO 


rodniczył 


Święta Wielkanocne ® 


w kolosalnym wyborze rozmaite kwitnące rośliny: 


Azalie, Hiacynty, Prymule, Cynerarye |in. 
Seg” Przyjmuje się zlecenia na obsadzanie grobów. "geg 
II Ceny na wszystko bardzo przystępne |I 


WWYWYYW VTV 
z 
eena AAEE E E 


Towarzystwo Wiażnikowskiej Manufaktury 


S, l. SIENKOWA w wisnikaci 


Podaje do wiadomości, że reprezentacyę sprzedaży jutowych i lnia- 
nych worków, brezentów, nici, płócien i innych wyrobów na guber- 
wea nię kijowską, wołyńską, podolską i czernihowską powierzono właście. 


iXreszczatyku i Fi- 
lia na Padole 
owy i Pożyczkowy 


podaje do 


powszechnej wia- 
1143 


do 7Kwietnia 


. SREB 


Nadworny 
FOTOGRAF 


. K. M. 
Kijów, Królowej Grecyl. 
Niemiecka. 


tem zarząd nad 
zaopatrzony w najnowsze 
fi 


faniem, jakiem zaszczycała 


Kończacym 


1609 
skową, 


uniformowe 
| warunkach, 


kreszczatyk | 


be T1429 | się młodzieży—30 kop. 


„Legenda 
a historya“. 


III. 


Obok legend, będących wyrazem całego 
narcdu, są jeszcze legendy, które mają ramy 
jeszcze szczuplejsze i odzwierciadlają aspiracye 
tylko jego pewnych części, tylko niektórych 
grup i warstw. Do takich trzeba zaliczyć np. 
legendy, otaczające narodziny wszystkich starych 
stolic. Kiedy za granicą Paryż wywodził się 
od trojańskiego Parysa, a stary Rzym od Ro- 
mulusa i wilczycy, to podobnież Gniezno musia- 
ło z dumą wspominać o Gnieździe Lecha i or- 
łach, a Kraków nucić o swoim Krakusie i smo- 
ku, a wszystko na to, aby dowieść wielkiej 
swej starożytności i wyższości, gdyż źródłem 
tych legend ambicya i duma mieszkańców „me- 
tropolii*. 

Podobnież baśnie genealogiczne, któremi 
otacza swe początki każdy wybitniejszy ród 
arystokratyczy, Są dowodem skali ambicyi, z 
jaką nosił się dany ród, w danej epoce, 
wywodzący Się od samych bogów, czy od sa- 
mego ceza:; czy Aleksandra Wielkiego, czy 
Hektora, czy, jak ród Toporczyków, od Waltera 


już 


Udalego. 

Tendencya społeczna jest tu dla nas rze: 
czą najciekawszą. Tak np. legenda rodu Ła. 
będziów-Duninów o ich antenacie Piotrze Właś- 
cie iktóry wynieść miał z Danii jakiś ogromny 
skarb i z jego zasobów wystawić w Polsce ni 
mniej, ni więcej, jak tylko 77 kościołów) jest 
wyrazem walk możnowładczych z władzą książęcą. 
Legenda z tego Piotra Własta wytwarza męczen- 
nika idei możnowładczej, męczennika, skazane- 
go za poufałe odezwanie się o księżnie polskiej 
aż na tak straszną, iście tyrańską karę, jak wy- 
łupienie oczu i obcięcie języka. Tego rodzaju 
legendy nazwałbym legendami socyalnemi, gdyż 
są wyrazem pewnej warstwy w narodzie. Taką 
będzie też legenda o św. Stanisławie, która 
jest odzwierciadieniem dążeń hierarchii kos- 
cielcej 

Z wszystkich tych lcgend socyalnych oczy- 
wiście najmniej sztuczną będzie ta, która be- 
dzie wyrazem najniższych warstw i włuściań- 
twa, bo ta warstwa najliczniejsza, a nrinn'ej 


oświecona jest najbardziej rodzinnem źródłem 
klechd i baśni. : 

Taką będzie legenda o Sicińskim, w któ- 
rej warstwa ckłopska skupiła swoje żale i uty- 
skiwania społeczne. Ta ostatnia bardzo 
charakterystyczna, gdyż w niej wypowiedział 
się ból ludu naszego, wywołany przez coraz to 
większe ciężary pańszczyźniane. W tej legen- 
dzie lud rozgoryczony zebrał wszystkie okrop- 
ności, jakie tylko mógł wymyśleć, skupił w 
swym ręku wszystkie pioruny przekleństwa, na 
jakie tylko mogła się zdobyć jego wyobrażnia, 
i rzucił na głowę jednego szlachcica, którego 
sobie obrał na typ całej szlachetczyzny i swą 
ofiarę: na Sicińskiego. 


jest 


Siciński w legendzie zupełnie inaczej się 
przedstawia, aniżeli Siciński, jakiego znamy z 
„bistoryi. W tej legendzie wjraziłą się tenden- 
cya ludu wieśniaczego, który przetworzył po 
swojemu historyczną tradycyę i z postaci Si- 
cińskiego utworzył wedle swych pojęć i wyo- 
brażeń typ pana-ciemiężcy i najjaskrawszego 
przedstawiciela ucisku pańszczyźnianego. 

A więc, on to robociznę z pół tygodnia 
zmienił na pracę przez cały tydzień i wszystkie 
grunty włościańskie skasował i wcielił do pań 
skich. Ten potwór zagrabił chłopom bydło i 
wszelki dobytek, katował poddanych, darł z nich 
pasy, przywiązywął do brony, zabijał swych 
wożniców, szczwał psami żebraków, kazał, jak 
drugi Bolesław Swialy, karmić szczenięta wie 
śniaczkom i tak znęcał się nad ludem, że ci 
aż krwawemi lzami płakali. Był on przytem 
bezbożnym heretykiem i kazał chłopom nawet 
w same święta Matki Boskiej odrabiać pań- 
szczyznę, uciskał księży, i zniewolił samą duszę 
chłopską, zabraniając im chodzić do kościoła. 
Aż w końcu dotknęła go pomsta Boża i kiedy 
wracał z „sejmu“, choć to był pierwszy dzień 
Bożego Narodzenia i zima tęga, pomimo to 
piorun z jasnego nieba uderzył w Sicińskiego, 
rczwarła ziemia swą paszczę i pochłonęła i je- 
go, i żonę, i dzieci, i służbę i cały dwór jego. 
Ale nawet ziemia nie chciała chować w swem 
łonie ciała tego wstrętnego okrutnika, 7 razy 
wyrzucała je na wierzch!) i odtąd lud jego 
zwłoki pokazywał przechodniom. 


1, Lud z katolickich powodów wyznaniowych 
wyrzucił w istocie Sicińskiego, jako kalwina z kryp- 
ty kościoła upickiego i zwłoki te wybornie zabalsa 
wowane widział Mickiewicz i na tem tle napisał 
„pas w Upieie", Pogrzebano je w 1864 r. 
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Siciński, jak widzimy, stał się tu przed- 
stawicielem wszystkich grzechów, które lud 
przypisał szlachetczyźnie. 

W tej legendzie lud pomścił się za 
wszystkie swe niedole pańszczyżniane, w niej 
lud, nie mogąc dać czynnego odwetu na jawie, 
przynajmniej w wyobraźni swej, w świecie le- 
gend, ściągnął z jasaego nieba pioruay na'tego 
okrutnego pana”). 

Ta legenda włościańska różni się tem od 
legend szlacheckich, genealogicznych,  społecz- 
nych, że w nich dominującym elementem nie 
jest ani pycha rodowa, ani wogóle duma z o- 
siągniętego wyższego stanowiska społecznego, 
ale przeciwnie żałość ze swego upodlenia i nę: 
dzy i tęsknoty za inną dolą. 

Taki odruch przeciw upodleniu i pogar- 
dzie widać w legendach polskiego żydowstwa. 
Żydzi, traktowani gorzej od ludności ctrześci- 
jańskiej, wyłączeni ze stanowisk i godności, 
snuli marzenia, dowodzące maprzekór rzeczy- 
wistości, że wybiera szlachta polska Żyda na 
godność najwyższą, bo na fsamego króla, jak 
w legendzie o Abrabamie Prochowniku, o 
Saulu Jadyczu Wablu (z 1587), albo o podole 
skim Abrahamie Uhelu. 

Tego rodzaju legendy zjawiają się szcze- 
gólnie wówczas, gdy teraźniejszość jest już nie 
do zniesienia, tak gorzka, że graniczy Z roz- 
paczą. Narody podbite i ujarzmione, widząc 
swą bezsilność i jakby beznadziejność, uciekają 
z tego padołu w krainę marzeń, i tam szukają 
ratunku przed rozpaczą i ku pokrzepieniu serc 
tworzą sobie tęczowe  widziadła. Więc w ta- 
kich chwilach szuka się ukojenia w cudownej 
przyszlości, czeka się Messjasza i chętnie słu- 
cha weselszych proroctw, jak w Polsce np. 
przepowiedni księdza Marka, lub Wernyhory. 
Albo też zamiast myśleć o przyszłości, zawraca 
się myśl ku lepszej przeszłości z zapytaniem: 
czy to wszystko na zawsze przepadło, cry na 
zawsze zaginęli narodowi bohaterzy? 


*, O legendzie tej wspomina już Konarski 
1733. Można śledzić jej genezę i przekształcenia, 
bo zna się podkład faktyczny. I tak istotnie piorun 
trafił ale innego Sicińskiego, marszałka upićkiego 
Zdarzenie to musiało wywołać wrażenie w owych 
czasech tem więcej, że ów Siciński był „herety- 
kiem“ kalwinem. Oczywiście, lud swym zwycza- 
jem, z dwu osób, zrobił jedną. Też swoim zwy- 
czajem siara się uwydatnić złośc Sicińskiego, że 
wypukła się na tle antytezy t. j. na tle dobrotliwej 
szlachty zagrodowej laudańskiej, która wojuje z 
Siciń kim. 
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I w odpowiedzi — powstaje legenda 
pocieszycielka znana śród wielu podbitych') 
narodów śpiących rycerzach, śpią- 
cych Boleslawach, o śpiących Łokietkach, Jad- 
wigach 3). Ci dawni bohaterowie—oni nie prze- 
padli, oni tylko śpią w górach, śpią w grotach 
Tatrzańskich, czekając na ową chwilę w której 
rozkołysze się dzwon, wzywający ich do z mart- 
wych powstania, 

Spoltatis arma supersunt! ; 


Wacław Sobieski 


prof. uniw. Jagiellońskiego. 
SANOO ETNA. 


„Pochód“ 
W. Szymanowskiego. 
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Komitet budowy „Pochodu* W, Szyma- 
nowskiego wydał następujący komunikat: 

Niepospolite dzieło Wacława Szymanow= 
skiego, które w pląstycznych kształtach wskrze- 
siło duchy wielkich postaci naszej przeszłości, 
zwróciło na siebie powszechną uwagę i obu- 
dzilo pragnienie utrwalenia go w bronzie i po- 
stawienia na wzgórzu Wawelskiem naępamiąt- 
kę i na naukę przyszłym pokoleniom. Powinno 
tam stanąć, gdzie było pomyślane, jednak z 
poszanowaniem nienaruszalnej całości zamku, 
zatem z wykluczeniem bezwarunkowem właści- 
wego dziedzińca zamkowego, a ostateczny Wy- 
bór miejsca należy pozostawić decyzyi wydzia: 
ła krajowego. Wzgórze Wawelskie jest dość 
obszerne i zaajdzie się obok tego, co przesz- 
łość stworzyła, dość jeszcze miejsca dla obec- 
nego pokolenia, które także wypowiedzieć się 
powinno. 

Aby myśl wprowadzić w czyn, zawiązał 
się komitet w Krakowie, złożony z obywateli 
wszystkich trzech części Polski, który postawił 
sobie zą zadanie obmyślenie sposobu i zebra- 
nie środków na wykonanie w bronzie „Pocho- 
du* Szymanowskiego i postawienie go na 
przeznaczonem przez wydział krajowy miejscu. 

Komitet zwraca się przeto do wszystkich 
rodaków z wezwaniem do składek na posta 
wienie na wzgórzu Wawelskim pomnika arty- 

1) Zazwyczaj u podbitych. Tak u serbów 
obudzi się królewicz Marko, u czechów - Taboryci, 
u Łużyczan wstanie z martwych ostatni ich król i 
wygna niemców aż — poza Ren — i tak do azczę 
tu, że tylko drobna garsteczka niemców niedobit- 
ków zmieścić się będzie mogła pod jedną gruszą: 

:) Por. WI. Weryho, Spiący rycerz, Wisła 
1899 HI 844 i IX (1825) 219. 
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stycznego, godnego naszej wielkiej przeszłości, 
a płynącego z uczuć żyjącego pokolenia. 

Skladki należy nadsyłać do filii banku 
krajowego w Krakowie, na rachunek „Fundu- 
szu budowy „Pochodu* W. Szymanowskiego 
na wzgórzu Wawelskiem*. 


Kraków, d. 22 marca 1012. 
Prezes: Władysław Długosz 
Minister dla Galicyt. 
Wiceprezes: Henryk Sienkiewicz. 


Skarbnik: Dr. Wincenty Łepkowski, profesor 
uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Sekretarz: Józef Korzeniowski, kustosz biblio- 
teki Jagiellońskiej. 


Członkowie komitetu: Klaudyusz Angermann, 
poseł do rady państwa, Oswald Balzer. profesor 
uniwersytetu lwowskiego, Dr. Ignacy Baranowski 
b. profesor szkoły głównej w Warszawie, Jakób 
Bojko, poseł do rady państwa i na sejm krajowy, 
Konstanty Buszczyński, obywatel ziemski, lgnacy 
Chrzanowski, prołesor pereto Jagiellońskiego, 
Seweryn ks. Czetwertyński w Warszawie, Tadeusz 
hr. Dzieduszycki, ordynat Poturzycki, członek izby 
panów, Jan bar. Gótz-Okocimski, poseł na sejm i 
do rady państwa, Alfred Halban, prof. uniwersyte- 
tu, poseł do rady państwa i na sejm krajowy, Wła- 
dysław Leopold Jaworski, profesor uniwersytetu, 

oseł do we, państwa i na sejm krajowy, Józef 

allenbach, profesor uniwersytetu lwowskiego, Dr. 
Leon Karwacki w Warszawie, Bohdan Kleczyński, 
obywatel ziemski, Juliusz Leo, prezes Koła polskie- 
go w Wiedniu, prezydent miasta Krakowa, Marya 
z Zamoyskich księżna Adamowa Lubomirska, Czer- 
wonogród, Jacek Malczewski, profesor akademii 
sztuk pięknych, Kazimierz Morawski, profesor uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, członek izby panów, Lud- 
wik Mycielski z Gałowa, Edward Natanson w War- 
szawie, Julian Nowak, profesor uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, Leon hr. Piniński, członek izby panów 

. namiestnik Galicyi, Ignacy Rosner, poseł do ra- 
dy państwa, Tadeusz Rutowski, poseł na sejm kra- 
jowy, wiceprezydent m. I.wowa, jan Stapiński, po- 
sel na sejm i do rady państwa, Jan Stecki x Łan- 
cuchowa, b. poseł do Dumy Państwowej, Franci- 
szek Stefczyk, poseł na sejm krajowy, Tadeusz 
Stryjeński, radca budownictwa, Adolf Suligowski, 
mecenas w Warszawie, Dr. Heliodor Swięcicki w 
Poznaniu, Włodzimierz Tetmajer, poseł do rad 
aństwa, Bronisław Umiastowski, obywatel ziemski, 

s. Czesław Wądolny, kanoaik katedralny krakow- 
ski, Antoni hr. Wodzicki, członek izby panów i po- 
seł na sejm krajowy, Maurycy hr. Ordynat Za- 
moyski. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Nowoje Wremia* jest coraz bardziej nie- 
zadowolone z obecnego gabinetu. W ostatnim 
numerze napasiuje organ Suworina Makarowa 
i Kokowcewa za te, iż pozwolili na zdjęcie z 
porządku dzieanego Dumy ostatniego czytania 
prejsktu chełmskiego. 

„Kwestya ta była rozważana na iem samem 
posiedzeniu, na którem debatowano nad prelimina 
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rzem ministerstwa Spraw wewnętrznych w obecno- 
ści p. Makarowa. Trudno zrezumieć, dlaczego mi- 
nister spraw wewnętrznych nie nznał za stosowne, 
bodaj dla pozoru wstąpić na trybunę i oznajmić o 
swej niesolidarności z wnioskie m ç odroczenia spra- 
wy chełmskiej? Diaczego Makarow wogóle za ca- 
ły czas debaty chełms skiej nie tylko nie uważał za 
swój obowiązek stawić się osohiście w Dumie w 
celu obrony projektu od tych tendencyjnych popra- 
wek, które wykoszlawiły projekt stożypinowski, ale 
nawet nie uznawał za potrzebne wysyłać do izby 
swoich pomocników --wiceministrów, których spro- 
wadzano w najpoważniejszych chwilach z inicyaty- 
wy prezydyum Dumy?“ 


Winien wszystkiemu Kokowcew i do nie- 
go się też zwraca „Nowoje Wremia*. 


„Cóż się to stało z uroczystą deklaracyą Ko- 
kowcewa, wygłoszoną jesienią w Dumie, w której 
wyreżnie oznajmił o „dziedziczności narodowej po- 
lityki w Rosyi" i o swojem postanowieniu postępo 
wania zgodnie z zasadami swojego poprzednixa na 
pierwszem stanowisku w państwie? 

„Od czasu tego sensacyjnego wystąpienia o- 
becnego premiera minęło już dość czasu na to, aże- 
by rosyjskie społeczeństwo mogło po dzis dzień 
poprzestawać na niewysychającem krasomówstwie 
p. Kokowcewa. 

„A gdzież czyny? Czy nie w takim stosunku 
p. Kokowcewa do ludności Chelmszczyzny i do lo- 
su zaginionego bez wieści projektu przyłączenia 
parafii finlandzkich należy szukać „dziedziczności 
narodowej polityki“ okresu stołypinowskiego? Cóż 
z tego, że według zapewnień obecnego premiera 
ster narodowej polityki pozostaje w tej samej pozy- 
cyi, co dawniej, kiedy w samej maszynie nawy 
państwowej brak węgla, brak siły poruszającej?" 


ci.) 
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2 mowy posła 


Ks. Maciejewicza. 
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wygłoszona 12 (25) b. m. przy uzasadnieniu 

nagłości interpelacyi o bezprawnych czynno- 

ściach inspektora szkół ludowych w m. Drui, 
w gub. wileńskiej. 


Panowie! Wysłuchaliście interpelacyi o 
czynnościach inspektora szkół ludowych, nie- 
zgodnych z wymaganiami prawa. Prosimy in- 
terpelacyę tę przyjąć, jako nagłą i oto dla ja- 
kich powodów. 

Punkt 14 Ukazu Najwyższego z dnia 17 
kwietnia 1905 roku opiewa: „uznać, że w za- 
kładach naukowych wszelakiego rodzaju, w ra- 
zie wykładu religii inowierczych wyznań, tako- 
we są prowadzone w języku rodowitym wycho- 
wańców*. Kiedy ter punkt Ukazu ogłoszono 
22 lutego 1906 roku, nastąpiło wyjaśnienie mi- 
nisterstwa za X* 3950, w którem pod punktem 
2 czytemy: „nauka religii wyznania inowier- 
ezego odbywa się w języku ojczystym uczniów, 
określonym w  piśmiennem podaniu rodziców, 
lub też opiekunów wychowańców*. Muiemam, 
że te wymagania prawa i wskazań minister- 
stwa są jasne. Na mocy też tych punktów no- 
wego prawa we wszystkich zakładach nauko- 
wych wileńskiego okręgu naukowego, tam, gdzie 
się uczą dzieci narodowości polskiej, poczęto 


L literatuy francuskiej. 


„reco, 
czyli tajemnica Toledo“. 


Maurice Barres ogłosił świeżo nową ksią- 
żkę p. t. Greco, ou le secret de Tolède "). 
Jest to przedewszystkiem monografia wielkiego, 
małoznanego i zapomnianego artysty, ale także 
„wytłómaczenie* tej dawnej stolicy Hiszpanii, 
gdzie wszystko, — od zewnętrznego wyglądu 
począwszy, a na ccdziennem życiu skończyw- 
szy, — posiada charakter pewnej tajemniczości 
i pewnego mistycyzmu; jest, wreszcie, nowym 
komentarzem dla twórczości samego autora, 
sprowadzającego zawsze do siebie wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i, na podstawie tych wra- 
żeń, starającego się „odszukać, usłyszeć i zro- 
zumieć” swoje „ja*. 

Zaraz po przyjeździe do Toledo, pierw- 
szego wieczoru, głęboko wzruszyła Barrćsa 
„pieśń samotności, — cztery wiersze przejmują- 
ce, kropla miodu, co przelewa się z serca*, — 
jaką usłyszał śród opustoszałych i pełnych ta- 
jemnie ulic a domów miasta. I pieśń ta, na- 
zajutrz, przypomniała mu się, kiedy, w Santo- 
Tome, obaczył, po raz pierwszy, obraz Gre- 
co a, przedstawiający Pogreeb hrabiego d'O- 
ryaz, i była ciągłym refrenem, który odzywał 
się w jego pamięci podczas pobytu i zwiedza- 
nia stolicy Kastylii, refrenem, co dzisiaj jesz- 
cze ściśle jest związany ze wspomnieniem wra- 
żeń wówczas otrzymanych. 

Pogrzeb hrabiego d'Oryae, „arcydzieło, 
jednocześnie, i uczucia arabskiego i katolickie- 
go“, składa się z dwóch jakby części: dolnej, 
pełnej realizmu i życia; górnej, będącej wyra- 
zem najwznioślejszego idealizmu. W dolnej 
części widzimy św. Augustyna i św. Szczepana, 
w bogate materye odzianych i nachylających 
Się, by ciało zmarłego hrabiego podnieść i po- 
grzebać; za nimi, czwartym szeregu, stoi 
kilkudziesięciu dygnitarzy toledańskich, — szla- 
chty, księży, mnichów, —= w strojach czarnych, 
tworzących jakby fryz dokoła świętych; „atmo- 
sfera uroczystego smutku przenika i łagodzi tę 
piękną scenę: odrazu przejmuje naszą duszę i 
czyni nas poważnymi"; mamy przed sobą naj- 
wybitniejszych przedstawicieli „towarzystwa“ 


w 


toledańskiego; uczestniczą oni w tym cudzie i| PA II; 


nie dziwią mu się bynajmniej, wiedzą bowiem, 
że, w tym samym dusza zmarłego 
staje przed Ten sąd 


czasie, 
sądem Najwyższym. 


trwalo to do o- 
statniego 1911 r. W roku zaś 1grr latem do- 
szły do mnie wiadomości z gubernii grodzień- 
skiej, że tam dyrektor szkół ludowych zaczął 
wymagać nie podań rodziców, lecz wprost te- 
go, ażeby ci rodzice uważani byli za białorusi- 
nów i ażeby dla ich dzieci wykład religii roz- 
poczęto w języku rosyjskim. A były i takie wy- 
padki, że w końcu roku szkołnego, niezależnie 
od tego, iż całoroczny kurs odbywał się po 


wykładać religię po polsku. I 


się po rosyjsku. 

w Słonimie i jak oto dziś dowiaduję się z li- 
syjsku. A w ten sposób więcej, niż roo szkół 
i to tylko dlatego, że miejscowe władze szkol- 
kumentalne. 


napit 
polsku, inspektor szkół w mieście Sokółce do- 
magał się, ażeby egzaminy z religii odbywały 

Doszło nareszcie do tego, że grodzieński 
dyrektor szkół ludowych nie zatwierdza na sta- 
nowiskach księży katechetów, jak to mamy 
stów z Wołkowyska, nim ci nie dadzą mu pod- 
pisu, że się zgadzają wysładać religię po ro- 
w gub. wileńskiej i grodzieńskiej — w jednej 
tylko dyecezyi, pozbawiono księży katechetów |+ 
ne nie chcą wpuszczać do szkoły księży ina- 
czej, jak tylko pod warunkiem wykładów ro- 
syjskich. Dzieje się to i w gub. mińskiej, mo- 
hylewskiej i witebskiejj Mam na to dowody do- 

Jeden zaś z panów inspektorów wil. okrę: 
gu naukowego, p. Nieczajew w Dziśnie, jak to 
już wiadomo z interpelacyi, wystąpił nawet 
z cyrkularzem do podwładnych sobie kierowni- 
ków i nauczycieli różnych niższych szkół ludo- 
wych, w którym nakazuje, ażeby ci wymagali 
od księży wykładów religii w języku rosyj- 
skim. W wymaganiu tem swojem powołuje się 
on na cyrkularz ministra, w którym nic podo- 
bnego niema wcale. 

W zupełnie naturalnym i opartym na pra: 
wie cyrkylarzu p. miaistra czytamy wskazówki 
co do tego, ażeby inspektórowie ściślej i lepiej 
[spełniali obowiązki swoje, ażeby przedewszyst- 

kiem objeżdżali swoje szkoły i pouczali swych 
nauczycieli, jak mają prowadzić wykłady. 

Powołując się na cyrkularz, który nic o 
wykładach religii nie mówi, p. 'Nieczajew wy- 
dał własny, swój już, cyrkularz z wyraaganiem, 
ażeby wykłady religii katolickiej prowadzono 
w języku rosyjskim. 

Mam tu i odezwę nauczyciela, kierowni- 
ka szkoły miejskiej w m. Giębokiem, w której 
ten pan domagał się od księdza wykładów 
„nie inaczej“, jak w języku rosyjskim. 

Zdaje mi się, że te wywody moje są aż 
nadto wystarczające, ażeby sobie dokładnie u- 
przytomnić niezgodne z prawem postępowanie 
p. Nieczajewa i tych wszystkich, którzy w po 
dobny, jak on, sposób domagają się koniecznie 
wykładów religii katolickiej po rosyjsku. 

Mniemam, że dokumenty, które tu mamy 
pod ręką i ówe wyrażne wskazania prawa po- 
winny dostatecznie przekonać Dumę Państwo- 
wą. Nie potrzebne są tutaj inne dowody i no- 
we sprawdzania. Rozważyć należy to tylko, 


co mamy, a niezgodność czynów z prawem sa- 
ma się uwidoczni. A wobec tego, proszę Dumę 


Państwową o przyjęcie nagłości tej interpela- 
cyi, bo, jeżeli ją przekażemy komisyj, dla wy- 
toczenia potem sprawy już nam nie wystarczy 
Tymczasem należy pamiętać i o tem, 


czasu. 


Barrès, — by ten realista, który przed chwilą 
namalował dwudziestu czterech toledańczyków, 
odmawiających Requiem nad szczątkami jedne- 
go ze swych współobywateli, stał się idealistą, 
co przenosi nas, teraz, do świata barw i ma- 
rzeń*? Wytłumaczą nam tę pozorną Ssprzecz- 
ność: życie i twórczość Greco'a. 

Po tem pierwszem wrażeniu nieoczekiwa- 
nem, duszą artysty cdczuła i zrozumiała duszę 
zapoznanego geniuszą. Pan Barres szuka in- 
nych dzieł Greco'a, stara się dowiedzieć o je- 
go pochodzeniu, kolejach i losach; w samem 
Toledo wykrywa około czterdziestu płócien mi- 
strza (dotychczas znanych jest sto pięćdziesiąt), 
zbiera też informacye o jego życiu i układa 
zwięzłą biografię artysty. 

Dominico  Theotocopuli, zwany Greco, 
przyszedł na świat na Krecie, między rokiem 
1545 a 1550, Miejsce jego urodzenia, zarów- 
no szczegóły co do jego rodziny, nie są znane 
zupełnie. Wiadomo natomiast, iż młodzieńcem 
będąc, Greco, razem z innymi ziomkami, przy- 
jechał do Wenecyi i zamieszkał w okolicy San 
Giorgio, gdzie kolonia, z kilku tysięcy wy- 
chodźców-greków złożona, oddawala się roz- 
maitym sztukom; wiadomo, że później był w 
Rzymie, gdzie malował freski w pałacu Far- 
nese, będące naśladownictwem mistrzów włos- 
kich. Dopiero, kiedy, Rzym opuściwszy, koło 
roku 1575 zamieszkał w Hiszpanii, gdzie był 
pewien, że znajdzie zarobek, gdzie także „zna- 
lazł wzory, jakich szukał i sposoby odczuwa- 
nia, jakie zgadzały się z jego usposobieniem 
artystycznem*, dopiero wówczas geniusz jego 
wydaje dzieła wielkie i wzniosłe. 

Były to właśnie czasy Filipa II, który, 
jak wiadomo, przeniósł stolicę z Toledo do 
Madrytu; ale z tym materyalnym czysto faktem, 
z tą fantazyą królewską, nie dało się połączyć 
przeniesienie tego, co stworzyły wieki: Toledo, 
ze swem wyjątkowem położeniem, ze swemi 
obyczajami i tradycyami, — pozostało „duszą 
Hiszpanii*. A ta „dusza“ właśnie posłużyła 
Greco'wi do odnalezienia „swej drogi“, której 
celem było wyrażanie, w sposób realistyczny, 
spazmów wewnętrznego życia ludzi; „to też o- 
brazy jego, „całe intelektualne", wprowadzają 
nas „w sedno hiszpańskiego życia metafizycz- 
nego"; „wydziela Greco z tego życia wszystko, 
eo nie jest zasadnicze, i z gwałtownością rzu- 
ca się na to, co jest dla niego absolutem...; 
mamy więc w nim malarza duszy Hiszpanii i 
to duszy najbardziej namiętnej, z czasów Fili- 
pozostawia innym odtwarzanie mę- 
czeństw strasznych, gestykulacyi gwałtownych, 
wszystkich tych dziwnych, czy krwawych wyna- 
lazków, co podobają się narodom o obyczajach 


przedstawia nam górna część obrazu, stanowią- surowych, a zachowuje natomiast dla siebie to, 
ca kontrast bezwzględny z piękną sceną reali-|CO w dniąch nadużyć żyje dumą i zapałem, 


styczną dolną. 


') Paris Emile-Paul, 1912. 
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„Czy możliwe jest — pyta p. które sprowadzają zawsze do poczucia konoru|na świecie“; 


i do uwielbienia religijnego, I dlatego w twór- 
czości 


Grecoa manifestuje się przedewszyst- | rem, zjawiające się gdy 


DO BEIR NAIK 


że rodzice uczących się dzieci pragną, 
szkołach owych wykłądano religię. Chcą oni 
i domagają się tego, by wykładów religii w 
szkole nie przerywano i ażcby wykładano tam 
ten przedmiot tak, jak sami pragną uczyć swe 
dzieci, mie zaś tak, jak tego chcą panowie dy. 
rektorowie i inspektorowie wileńskiego okręgu 
naukowego. 


aby w 


II. 


Wygłoszona dn. 13 (26) b. m. przy uzasadnie- 
niu interpelacyi w odpowiedz! na wywody 
Bierezowskiego, Bobryńskiego i Tyczynina. 


I dziś proszę Was o zwrócenie uwagi na 
to, że w tej chwili nie mówimy o narodowo- 
ściach i o tem, jak im należy wykładać religię, 
a tylko o tem, że p. minister wydał cyrku- 
larz, zupełaie zgodny z prawem, a pan Niecza- 
jew wykoślawił całkowicie jego sens i treść. 
W interpelacyi podałem treść tego cyrkularza. 
Mam go tutaj; kiedy i wy, panowie, przeczyta- 
cie go w całości, nieznajdziecie tam ani słowa 
o tem, jak trzeba wykładać nietyiko religię, lecz 
naogół jakikolwiekbądź przedmiot. Wobec te- 
go, iż obecnie oświatą zaczęło się interesować 
społeczeństwo, a szkoły znacznie się mnożą, 
pan minister zwraca się do dyrektorów i in- 
spektorów szkół ludowych i wymaga od nich 
szczczególnej troskliwości i tego zwłaszcza, 
ażeby ci panowie objeżdżali swe szkoły i wska- 
zywali nauczycielom, jak oni mają prowadzić 
sprawę nauczania. Mają też oni zachęcać nau- 
czycieli, by sami więcej się uczyli i w ten spo- 
sób potem lepiej prowadzili robotę szkolną. 

Nadto przypomina p. minister dyrektorom 
i inspektorom szkół ludowych, że mają oni 
stąć się gorliwszymi, ponieważ obecnie popra- 
wiono ich warunki materyalne. 

Ani słowa niema tam o jakimkolwiek 
przedmiocie wykładowym: ani o języku rosyj- 
skim, ani o arytmece, ani geografii, a tembare 
dziej o religii. 

Tymczasem inspektor szkół ludowych w 
powiecie dziśnieńskim wysyła swój własny cyr- 
kularz do powiatu, w którym piszć tak: „Jego 
Ezscelencya p. minister oświaty Z. Kasso, w 
wydany:n przez niego cyrkularzu 18 paździer- 
nika 1911 roku za Ne 44120 wprost do panów 
dyrektorów i inspektorów szkół ludowych, wło- 
żył na nich szczególną odpowiedzialność za 
kierunek życia szkolnego w powierzonych ich 
opiece szkołach zgodnie z zadaniem szkół po- 
czątkowych i duchem tradycyi narodu rosyj- 
skiego. Dla ścisłego i niezmiennego wyjaśnienia 
przez panów dyrektorów i inspeztorów szkół 
ludowych właśnie takiej ich działalności szkol- 
nej, pan minister w owym cyrkularzu wymaga 
od nich bartu i powagi, gednych zaufania przed- 
stawicieli władzy państwowej w wielkiej spra- 
wie oświaty ludowej. Zgodnie z tym cyrkula- 
rzem, którego kopię drukowaną przesyłam panu 
przy niniejszem w całośizi, w Sprawie języka 
wykładowego religii dla uczniów wyznania ka- 
tolickiego w szkołach powierzonego mi powiatu 
dziśnieńskiego uważani za rzecz niezwłoczną, 
ażeby wykłady i tego przedmiotu prowadzili 
ojcowie katecheci w języku rosyjskim*. 

„Weźcie, panowie, cyrkularz ministra w 
całości — ja nie chcę fatygować was odczyty- 
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wanjem wszystkiego tego, 
ster, lecz oddaję go wam, przeczytajcie uważnie 
i zobaczycie, że żadnego wywodu logicznego 
nie można wysnuć w tym kierunku, jak to u- 
czynił p. Nieczajew. Powołuje się on na cyr- 
kułarz, którego bodaj niema. A wszak wy, 
panowie, powinniście bronić powagi ministra 
wobec niższego jego podwładnego, który zupeł 
nie wypacza cyrkułarz i nie liczy się z aim wcale. 

Wsząk my naszą interpelacyę wnosimy 
nie przeciwko ministrowi, my stoimy po stro- 
nie ministra przeciwko inspektorowi, który nad- 
używa swego stanowiska. Pan minister w swym 
cyrkularzu wyraźnie wymaga, „ażeby w życie 
wprowadzono ideę państwową i „rozumne i e- 
nergiczne spełnienie wskazań prawa i wyja- 
śnień ministerstwa", a p. Nieczajew wymaga 
wcale czego innego. Pan Nieczajew na własną, 
że tak powiem, rękę wydaje rozkazy 1 term nie- 
pokoi ogól, rozdrażnia rodziców, zawiesza lek- 
cye, zmusza księły katechetów stanowczo do 
spełniania tego, czego on sam Tyana a jego 
podwładny nauczyciel szkoły miejskiej pisze do 
księdza: wykładać nie inaczej, jar tylko po 
rosyjsku. 


Wiem, że do Dzisny wladza duchowna 
naznącza jednego księdza litwina, który mógłby 
obsługiwać litwinów, mieszkających w tamtej 
parafii i który w szkołach wykładałby po litew- 
sku, po polsku i, o ile potrzeba, po białorusku. 
Wiem, że w Dziśnie i proboszcz nie jest zupeł- 
nym polakiem, pochodzi on z rodziny niemiec- 
kiej, a nawet przedtem luterańskiej, więc mó- 
wić nie macie racyi o idei i propagandzie po!- 
skiej. Sprawa cała dotyczy li tylko niepraw- 
nych czynności inspektora. I właśnie, kiedy 
staniecie, panowie na ten tylko grunt, wtedy 
będziecie musieli wybrać jedno z dwojga: bro- 
nić ministra, lub też pana Nieczajewa. Oto w 
czem tkwi rdzeń interpelacyi. Nie probujcie też 
krzykami i zwracaniem uwagi na intrygę pol- 
ską zepchnąć interpelacyę na inay grunt. Jeżeli 
to zrobicie, jeżeli się wam uda to przekonanie 
utrzymać, uratujecie może swoją „żdeę nacyo- 
nalistyceną*, może nawet nas zmusicie siłą 
liczebną, do pogodzenia się z tem, co postano- 
wicie w swem głosowaniu, lecz w ten „Sposób 
nie przekonacie ludności miejscowej, ani wszy- 
stkich księży katechetów, ani też opinii spo- 
łecznej, że pan Nieczajew powinien w tej spra- 
wie uledz odpowiedzialności prawnej. Zresztą 
o ile mi wiadomo, samo ministerstwo wcale 
nie pochwala czynności pana  Nieczajewa. 
(Oklaski na lewicy). 


Z ziemstw. 


Zgromadzenie ziemskie pow. skwirskiego. 


W daniu i2[25 marca odbyło się nadzwy- 
czajne zgromadzenie ziemskie naszego powiatu. 
Oprócz członków zarządu ziemskiego na posie- 
dzenie stawiło się 21 radnych, w tej liczbie 
polacy prawie wszyscy, a z kuryi rosyjskiej 
przeważnie włościanie. 


Porządek dzienny obejmował 30 rozmai- 
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kiem to, co jest właściwością Hiszpanii: skłon- 
ność do egealtacyi uczuć". 

„Wyobrażam też sobie — pisze Barres — 
że Greco musiał być człowiekiem, w którym 
przeważała wykwintność, nerwowość, uszlache- 
tnione marzycielstwem religijnem; że był czło- 
wiekiem o obliczu milczącem, skupionem (neu- 
rastenikiem może)“. 

Takie wnioski wyciąga Barres po uwa- 
żnem zbadaniu dzieł Greco'a, jedynych zresztą 
dostępnych materyałów, gdyż zarówno jego 
rzeźby, jak i pamiątki architektoniczne, jak 
wreszcie i utwory literackie, nie zostały prze- 
chowane. 

Greco umarł w 1614 roku i został pocho» 
wany w Santo Domingo El Autigno. Oto— 
obok paru jeszcze szczegółów o tem, jak wy- 
soko stawiał sztukę i artystów, jak wygrał pro- 
ces wytoczony przez teologów za zbyt długie 
skrzydła aniołów na obrazach, jak utrzymywał 
w swym domu kapelę, jak żył ze znakomitą ze 
swej urody Doną Gieronima da los Cabos (z 
którą miał syna, również artyste) — wszystko, 
co wiemy o Dominico Iheotocopuli, a o czem 
traktuje pierwsza część książki p. Barrcsa. 

W części drugiej szuka autor „wytłoma: 
czenia* Hiszpanii, a w szczególności Toleda, i 
znajduje,je u Greco a. 

„Jeżeli lubię Toledo, — powiada — to 
nadewszystko dla tego, że zawiera ono coś 
z mego życia minionego... Oddycham tam roz- 
koszą, której nazwy nie znam, —czemś, co jest 
jakby grzechem połączonym z przeszłością, peł- 
ną miłości honoru i religii... I natem właśnie 
polega dla mnie tajemnica tego miasta... któ- 
rej wytłomaczenie dał mi Greco..." 

„W Hiszpanii wszystko manifestuje wclę 
nieubłaganą stania się pięknem (w takiej kate- 
drze w Toledo np. trzeba, mimo woli, poddać 
się przekarmieniu w tym  względzie..). Od 
pierwszego wieczoru cały świat obrazów zapo% 
mnianych rzucił się tam na mnie.., i dwadzie- 


Ścia już lat karmię je swą krwią cudzoziemską, 
nie skarżąc się na nie bynajmniej, gdyż służą 
mi dla wszystkich moich rozkoszy... A ci, co 


wzbogacili swą krew pięknem Hiszpanii, wie- 
dzą, że nic nie jest bezczynne na tej ziemi 
afrykańskiej... wszystko pracuje tutaj w celu 
dostarczenia rozkoszy; to też, jeżeli się usłyszy 
ochrypły głos kastylianki, jeżeli się zobaczy 
ziemię bezpłodną Sierra y — wystarcza to, by 
znikły i kłopoty i myśli... 

Ale te uczucia wyraźniejszemi stają się 
jeszcze w Toledo samem, w tem mieście, któ- 
rego „racyą bytu jest wspanialy dyalog między 
kulturą chrześcijańską a arabską, jakie najsam- 
przód na siebie nacierały, a później połączyły 
się zgodnie; owe Toledo, co, wraz z wybrze- 
żami Tagu „należą do rzeczy najwznioślejszych 
Toledo „tajemnicze i niewzruszo- 
ne w tym kraju nieugiętym, przesyconym ża- 
by obraz egzaltacyi w 
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samotności, gdyby okrzyk w pusiyni; Toledo, 
które o zachodzie słońca ..przemawia do nas 
prawdziwem życiem, do jakiego wydaje się 
nam, iż jesteśmy przeznaczeni, a jakie pozosta- 
je do zdobycia...“ 

Toledo jest jednak zarazem miastem „Świe- 
temë" (posiada 92 kościołów i 18 klasztorów; 
na każdego mieszkańca przypada codziennie 
siedem mszy); „o dogmatach katolickich Hisz- 
panie myślą stale", a „wielkie marzenia reli- 
gijne należą do rzeczy powszednich w Toledo*. 
I tu jest tajemnica tego miasta, którą tak wy- 
raźnie tłomaczy Greco" „wszyscy jego bohate- 
rowie odmawiają psalmy na chwałę Niepokala- 
nego Poczęcia.. jego estetyka, to ertuzyazm dla 
Komunii św." „Widziałem w Toledo — cią- 
gnie dalej Maurice Barres — pomniki najbar- 
dziej naturalne tego życia mistycznego, 
go Greco był malarzem. Widziałem 
to życie pełne pokory i liryzmu, mogłem się 
dotknąć tej „gry“ najwznioślejszych i najspo- 
kojniejszych zdolności duchowych... Tego ro- 
dzaju stan rzeczy nie da się pogodzić z wielką 
cywilizacyą współczesną, ale stwarza oh w To- 
ledo atmosferę, z którą zetknięcie się korzyści 
przynieść może wiele, nawet tym, co o tem nie 
wiedzą.. * 


które- 
zblizka 


W tej atmosferze żył, z tą atmosferą ze- 
tknął się Greco, i, jeżeli doszedł do tworzenia 
arcydzieł, to właśnie dlatego, że znalazł w niej 
i natchnienie i materyał, jakich napróżno byłby 
szukał gdzieindziejj A jednocześnie, dając swo- 
bodę swemu geniuszowi, zatrzymał jakby i 
utrwalał tę epokę mistycyzmu, co wydała całą 
plejadę świętych, epokę, jakiej wytłomaczenie 
znajdujemy w jego obrazach, a której nastę- 
pstwa i skutki dzisiaj jeszcze stwierdzić i cd- 
czuć można w Toledo. 

Ale, jak się rzekło, nowa książka Barrćs'a 
nietylko przypomina,=—a nawet powiedzieć mo- 
żna odkrywa, wielkiego malarza, nietylko „tłó- 
maczy* tajemnice Hiszpanii, ale zarazem po- 
zwala poznać bliżej twórczość autora tej książ- 
ki. Interwiewowany przed paru dniami, oświade 
czył p. Bamvs, że „do nowej swej książki nie 
włożył więcej woli, niż do pierwsżej; że prze- 
pisuje raczej, niż pisze; że przysłuchuje się so- 
bie; że rozum. i wola jego odgrywają rolę wów- 
czas dopiero, kiedy chodzi o zużytkowanie naj- 
lepsze materyałów i tematów“. Tych materya» 
łów a tematów Szukał razy kilka w Hiszpanii 
i we Włoszech, a szuka ich stale w swym wła- 
snym kraju; w Hiszpanii niezawodnie dla tego, 
że jest ona jedną z „marchii zachodnich* kul- 
tury łacińskiej, gdzie kultura ta, stykając się 
z inną kulturą, bardziej wyraźnie cechy swe 
łacińskie manifestuje; tak samo zresztą, jak zaj- 
mował się i zajmuje się Inną marchią, marchią 
wschodnią,—by w ten srosób, wobec możli- 
wych, a w każdym razie łatwiejszych do stwier- 
dzenia kontrastów i różnic kulturalnych, módz 
sobie zdać sprawę, co jest łacińskie, a co ła. 


zz 
co powiedział mini- | tych spraw. Najważniejsza bodaj, 
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chociaż u- 
mieszczona na samym końcu porządku dzienne- 
go, była sprawa wyboru nowego prezesa zarzą- 
du, na miejsce dotychczasowego prezesa p. Ta- 
ranowa, który zrezygnował z tego stanowiska 
zmuszony do tego złym stanem zdrowia. To 
też wbrew  chronologicznemu porządkowi od 
tej kwestyi rozpocznę sprawozdanie. 

Głosowaniem za pomocą kartek wysta- 
wione były kandydatury: członków obecnego 
zarządu ziemskiego, pp. Krasowskiego i Wisz- 
niewskiego oraz pp. Pawłowicza, Fiedorowa i 
Szirokowa. Przeważająca ilość kartek wskazy- 
wała kandydaturę p. Szirokowa, wobec czego 
wszyscy inni kandydaci cofnęli swe kandyda- 
tury. Przy balotowaniu p. Szirokow otrzymał 
17 głosów za, resztę przeciw. Wybór ten zgro- 
madzenie powitało okiaskami. 

Dla uczczenia 300-letniej rocznicy pano- 
wania Domu Romanowów postanowiono ufun- 
dować przy jednej z początkowych szkół ziem- 
skich oddział rzemieślniczy. 

Z rozpraw nad wnioskiem o przeniesie- 
niu jarmarków z dni świątecznych okazało się, 
że w powiecie odbywały się jarmarki w świą- 
teczne dnie i niedziele jedynie w Nowo-Chwas- 
towie i Rubczenkach. Jarmarki te postanowio- 
no przenieść na dnie powszednie. 


Gorącą dyskusyę wywołał referat zarządu 
ziemskiego, trzeba przyznać nader gruntownie 
opracowany, w Sprawie budowy sieci szkół w 
powiecie, któreby czyniły zadość potrzebie 
wprowadzenia nauczania powszechnego. Pro- 
jekt ów oparty zostal na zasadach następują- 
cych 1) Wszystkim dzieciom plci obojej winna 
być zapewniona możność odbycią xursu nauki 
początkowej w prawidlowo zorganizowanej 
szkole, 2) Normalny kurs nauczania — 4-letni. 
3) Nauczanie elementarne odbywa się normal- 
nie w 8, 9, 1o i 11 roku życia dziecka. 4) 
liość dzieci w wieku szkolnym wynosi ro) ca- 
łej ludności danej wsi lub osady. 5) Szkoły są 
zakładane jeśli się okaże nie mniej 25 dzieci 
w wieku szkolnym w promieniu trzywiorsto- 
wym. 6) Normalna ilość uczni, przypadająca na 
I nauczyciela— 5o. 

Do opracowanej sieci szkół włączone zo- 
stały istniejące już szkoły początkowe, założone 
przez ministerstwo oświaty, przez ziemstwo 
oraz cerkiewno- parafialne. 

Na wniosek Adama hr. Rzewuskiego po- 
lecono komisyi oświatowo - szkołnej zbadać 
szczegółowo kwestyę celowości udzielania szko- 
łom cerkiewno-parafialnym subsydum, w kwo- 
cie około 5,000 rb. 

Kwestya finansowa ziemskich zamierzeń 
szkolnych przedstawia się w sposób następują- 
cy: W roku ubiegłym na sprawy szkolnictwa 
wydatkowano 57,274 rb. Na rok bieżący prze- 
widziano na cele oświatowe kredyty w sumie 
78,955 rb. (nie wchodzi w to koszt założenia 
oddziśłu rzemieślniczego), a więc prawie tyle 
samo, co wydano w roku ubiegłym, zwłaszcza, 
jeśli się uwzględni, że właściwie z funduszów 
ziemstwa ma być wydanych tylko 56,702 rb. 
Reszta składa się z zapomogi ministerstwa o- 
światy (16,120 rb.) oraz zapomóg  przyobieca- 
nych przez dwie gminy włościańskie (6,133 rb.). 
Wobec tego, że zmian w zatwierdzonym już 
budżecie na rok bieżący nie można wprowa- 


cińskiem nie jest, by „pozwolić indywidualności, 
aby rozwijała się wedle tradycyi swej ziemi 
i tradycyi, przekazanej przez umarłych... by 
wyrazić głęboką symfonię. jaką edczuwś w so- 
bie, wyrazić coraz wszechstronniej i coraz do- 
kładniej z jej tysiącem głosów, co powinny się 
zgrać i zbarmonizować”. 

Rezultaty tego „przysłuchiwania się so- 
bie", tego „szukania* duszy francuskiaj, ogłosił 
p. Barres w kilkunastu tomach, które dzieli 
dzisiaj na dwa „cykle“. Pierwszy, „kult same- 
go siebie", mający na celu wszechstronny T- 
wój jednostki, oczywiście w myśl wylożonych 
wyżej zasad, cbejmuje: Un homme libre, sous 
l'oeil des Barbares, Le Jardin de Bernice, 
Trois stations de psychothérapie, i Du Sang 
de la Volupté et de læ mort. Drugi, „powieści 
narodowe*, jednostkę stawia wobec społeczno- 
ści, wobec narodu, i stara się wykryć, jak ta 
jednostka rozwijać się ma dalej, uwzględniając 
potrzeby tych zrzeszeń i spełniając w stosunku 
do nich swe obowiązki; do cyklu tego należą 
Les Deracines, L'appel au Soldat, Leurs fi- 
gures, dopełnione przez La terre et les mortes, 
Au service de l'Allemagne, Colette Bandoche. 
Trzeci wreszcie „cykl“ ma rozpocząć p. Barr's 
nową powieścią, jaką w najbliższej przyszłości 
zapowiada, p. t. La colline imspirce. Czem be- 
dzie ten „cykl* nowy—przewidzieć nie można; 
wszelako, pewne wskazania daje już Discours 
sur les cylises, wygłoszony w r. z. w Izbie 
trancuskiej, z którym, —jak to oświadczył p. Bar- 
rćs w swym  interwiewie,—powieść przyszła 
w ścisłym Stać ma związku. Być może, iż Bar- 
res większy jeszcze położy nacisk w swym 
„tradycyonalizmie* na religię, jako na czgnnik 
zachowania i pielęgnacyi życia wedle „Swej 
ziemi i swych umarłych"; być może, co jest 
zdaniem niektórych, zbliży się bardziej jeszcze 
do katolicyzmu i „nawróci się*. Ale są to oe 
czywiście przypuszczenia na razie niczem nieu- 
zasadnione i niepewne, Co jednak jest rzeczą 
nieulegającą wątpliwości, to mianowicie, że 
Barrćs należy do pisarzów, mających we Fran- 
cyi dzisiejszej największy wpływ, szczególniej 
na młodzież; a ten wpływ nie usprawiedliwia 
się i nie tłómaczy się bynajmniej łatwością zro- 
zumienia jego programu filozoficznego, dość 
trudnego do objęcia w całości i do odłworze- 
nia w szczegółach; wielkość Barresa polega 
natomiast, nie mówiąc o zaletach czysto arty- 
siycznych jego twórczości, co do których nie- 
wielu pisarzów francuskich zestawić z nim mo- 
żna,—na genialnem wprost ujęciu pewnych 
cech wśpółczesnej unmiysłowości francuskiej, na 
sformułowaniu pewnych haseł narodowych, ja- 
kie w stanie, że tak powiem, ukrytym znajdują 
się w sercach i w duszy francuzów. I dla tego 
jest on jednym z największych, jeżeli nie naj- 
większym, pisarzem narodowym francuskim do- 
by obecnej. 

Kazimierz Wożnicki. 


dzać, przeto planowe urzeczywistnianie projek- 
tu budowy sieci szkół rozpocznie się dopiero 
z rokiem 1913. 

Postanowiono utworzyć stypendyum skwir- 
skiego ziemstwa przy bumańskiej szkole rolni- 
czej, na wniosek p. Wincentego Chojeckiego 
zastrzeżono ziemstwu prawo udziału w wybo- 
rze stypendysty. 

Zarząd ziemski przedłożył do uznania 
zgromadzenia dwie odmiany projektu sieci te- 
lefonicznej w powiecie. Pierwszy kosztorys wy- 
nosi 40,023 rb., drugi o 5,000 rb.* droższy. 
Metropolia powiatowa—Skwira ma być połą- 
czona z Kijowem przez Pawołocz. Sieć po- 
wiatowa ma połączyć ze sobą Chodorków, Łu- 
czyn, Popielnię, Antonów, Bereźnię, Rużyn, 
Wierzchownię, Morozówkę, Wołodarke, Woro- 
bijówkę, Nowo-Chwastów, Browki, Romanów: 
kę. Zgodnie z uchwałą gubernialnego zgroma- 
dzenia ziemskiego. te ziemstwa powiatowe, któ- 
re rozpoczną już w roku bieżącym budowę 
powiatowej sieci telefonicznej, otrzymają od 
ziemstwa gubernialnego pożyczkę w kwocie 
10,000 rubli, która te pożyczka będzie 
zamortyzowana w przeciągu lat 18. Zgro- 
madzenie ziemskie chcąc skorzystać z tej pre- 
rogatywy, postanowiło przeprowadzić w r. b. 
linię główną, przecinającą powiat z północy na 
południei na wniosek p. W. Chojeckiego upo- 
ważniło zarząd ziemski do korzystania w tym 
celu z kredytu do wysokości 25,000 rb. 

Dalej przeszedłszy do rozpatrywania 
spraw drogowych, zgromadzenie wysłuchało 
z ogromnem zainteresowaniem referatu powia- 
towego inżyniera ziemskiego, p. Żarskiego. 
Z gruntowną fachową znajomością rzeczy relę- 
rent skrytykował dotychczasową gospodarkę 
drogową i wyłuszczył reformy, jakie w gospo- 
darce tej poczynione być winny. Powiat liczy 
obecnie 35 dróg gruntowych o łącznej długo- 
ści 812 wiorst. Na utrzymywanie tych dróg 
ziemstwo rozporządza co roku sumą 17,500 rb. 
Jeśli ziemstwo zastąpi dotychczasową powin: 
ność szarwarkową i dostarczanie materyałów 
do poprawy dróg podatkiem specyalnym, ob- 
ciąży to każde dziesięcinę ziemi obywatelskiej 
podatkiem 30 kopiejkcowym i każdego włościa- 
nina podatkiem 33 kopiejek. Na skutek wypo- 
wiedzianej przez Adama hr. Rzewuskiego opi- 
nii, iż w ten sposob podzielony podatek nie- 
równomiernie obciąża rozmaite kategorye Osób, 
opłacających ten podatek, zgromadzenie ziem- 
skie postanowiło zachować na razie naturalną 
powinność drogową, polecając zarazem zarządo- 
wi opracowanie bardziej sprawiedliwego po- 
działu podatku drogowego. Dalej rozpatrzono 
szereg spraw o drogach tranzytowych, łączą- 
cych powiaty ze sobą, o stacyach ziemskich 
koni pocztowych, o sztafetach służbowych it p. 

Rozstrzygnięto również kwestye wysyła- 
nia lekarzy ziemskich za granicę dla doskona- 
lenia się w swym zawodzie, kwestyę uchylania 
się radnych ziemskich od uczęszczania na zgro- 
madzenia. Do Pawołockiej komisyi zdrowia pu- 
blicznego obrano pp. Iwanickiego, Babiczkę i 
Zaikę; oprócz tego do składu rzeczonej komi- 
syi włączony został miejscowy lekarz dr. Cho- 
roszyłow; prezesem komisyi został A. hr. Rze- 
wuski. Postanowiono utworzyć poczynając od 
1913 roku jeszcze jedną posadę weterynarza 
ziemskiego ze stałym miejscem pobytu w Wo- 
łodarce, tab Nowo-Chwastowie. Będzie zatem 
powiat posiadać oprócz weterynarza gubernia|l- 
nego trzech powiatowych- 

Przyznano, iż zapasowy personel lekarski 
podczas wyjazdów odbierać ma dyety; lekarze 
2 rb. i felczerzy—1 rb. dziennie. 

Na wniosek przewodniczącego obradom 
powiatowego marszałka szlachty p. lijaszenki, 
zgromadzenie uczciło przez powstanie pamięć 
zmarłego radnego pow. skwirskiego Aleksan- 
dra Tereszczenki. 

Po skończonych obradach zgromadzenie 
przez aklamacyę przyjęło wniosek p. W. Cho- 
jeckiego, wyrażający byłemu prezesowi zarządu 
ziemskiego, p. Taranowowi uznanie za trudy 
poniesione przezeń w pracacb zarządu. 


Adam hr. Rzewuski. 
SSSA ZWI DŻ 
KRONIKA PAOWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Wystawa Winnicka. Gubernator podolski 
udzielił Pod. T-wu rolniczemu pozwolenia na urzą- 
dzenie w Winnicy we wrześniu r. b. wystawy rol 
niczej i przemysłu rolnege. Jak już to w swoim 
czasie nadmienialiśmy, wystawa ta mieć będzie 
przedewszystkiem na celu przygotowanie się go- 
Spodarstw i przedsiębiorstw Podola do udziału w 
wystawie kijowskiej 1913 r. Wystawa zapowiada 
się okazalej od urządzanych dotychczas przez Pod. 
T-wo rolnicze. 

— Miasto, a ziemstwo. Grupa członków ży- 
tomierskiej rady miejskiej złożyła prezydentowi 
miasta oświadczenie, w którem podpisani zaznacza- 
ją, że miasto, które tak samo jak i inne części po- 
wiatu i gubernii przyjmuje udział w płaceniu po- 
datków ziemskich, jest przez toż ziemstwo upośle- 
dzane. Tak naprzykład żytomierskie ziewstwo po- 
wiatowe ma w powiecie trzech weterynarzy ziem- 
skich, jednak ani jeden z nich nie jest osadzony w 

ytomierzu. Miasto zaś, bodaj więcej od innych 
miejscowości, potrzebuje pomocy weterynarzy, w 
mieście łatwiej niż gdzieindziej o ukazanie się ja- 
kiejkolwiek epidemii, a EE przez przyje- 
żdzających do miasta. Tak samo miasto zostało po- 
minięte przy wyznaczaniu miejsc na punkty rozpio- 
dowe, tymczasem zaś ludność przedmieść i okolic 
najbliższych Żytomierza ma dużo bydła i nieroga- 
cizny i posiadanie w pobliżu punktu rozpłodowego 
jest bardzo potrzebne. Grupa radnych prosi prezy- 
denta o wniesienie powyższej sprawy pod obrady 
rady miejskiej, iżby potem poruszona ona była w 
wołyńskiem ziemstwie. gubernialnem i żytomier- 
skiem powiatowem 

— Ofiara tyfusu. Wydelegowany przez żyto- 
mierski powiatowy zarząd ziemski dla walki z e- 
pidemią tyfusu plamistego we wsi Karpowcach 
felczer Morluk, podczas pełnienia swych obowiąz- 
ków zaraził się i sam zapadł na tyfus. 


W sprawie wystawy. 


Od zarządu miejscowego Koła kobiet otrzy- 
mujemy komunikat następujący: 

Praga Czeska od kilku lat organizuje wy- 
stawy, specyalnie pracy kobiet dotyczące. Do- 
tycbczas korzystały z gościnności Pragi: serhki, 
rumunki, węgierki; na przyszły rok projektowa- 
na jest wystawa pracy kobiet rosyjskich; w tym 
roku zaproszone zostały polki. Tegoroczna wy- 
stawa przypada na maj, czerwiec i lipiec, na 
czas zjazdu sokolstwa i obchodu  Palackiego. 
Wystawę urządza „Towarzystwo czeskich pan*. 
Celem wystawy jest przedstawienie tego, co 
kobieta polska zdziałała z korzyścią dla swego 
narodu, w przeszłości jego i terażaiejszości, w 
dziedzinie sztuki, literatury, nauki, przemysłu 
artystycznego i ludowego i we wszelkich in- 
nych dziedzinach. „Towarzystwo czeskich pań“ 
zwróciło się do społeczeństwa polskiego z wez: 


DZ I 


waniem, aby wystawę poparlo pomocą, radą il 
czynnym współudziałem. Jednym z organiza- 
torów wystawy jest p. redaktor Fr. Howorka, 
który w sprawie wystawy odwiedził Kraków, 
Warszawę, Lwów i Poznań. Dalsze organizo- 
wanie pracy około wystawy powierzył p. Ho- 
worka w Warszawie redakcyi „Bluszczu". Ko- 
mitet warszawski pragnie zainteresować jaknaj- 
szersze warstwy i pociągnąć je do czynnej od- 
powiedzi na wezwanie pań czeskich. 

Komitet zwrócił się do prezeski Koła ko- 
biet polek w Kijowie, pani Gabryeli Knollowej 
z wezwaniem, aby chciała sprawę wystawy za- 
agitować na kresach. A 

Z inicyatywy p. Knollowej, Koło nasze 
zwraca się do wszystkich kół prowincyonalnych, 
do wszelkich instytucyi dobroczynnych, nauko- 
wych, przemysłowych i artystycznych, jak też 
i do prywatnych osób, nawołując do pracy 
szybkiej i energicznej, któraby paniom czeskim 
dostarczyć mogła jak najwięcej danych o ko- 
biecie polskiej. Przypuścić należy, że wszystkie 
dzielnice kraju naszego wezmą udział w wysta- 
wie w większym, lub mniejszym stopniu, mamy 
też nadzieję, że Kresy nie pominą jej milcze- 
niem. Jeśli się czesi interesują mami i chcą o 
nas cokolwiek światu powiedzieć, karygodną 
byłaby obojętność nasza w tym względzie. Nie 
na miejscu też chyba byłby fałszywy wstyd, 
wynikający z przekonania, że się nie mamy 
czem pochwalić na wystawie czeskiej. Zapewne, 
dorobek naszego życia umysłowego i artysty: 
cznego na Kresach jest bardzo nisznaczny w 
porównaniu z innemi dzielnicami kraju naszego, 
pomimo jednak warunków trudnych, jesteśmy 
tu i żyjemy: dobrze jest zaznaczyć to wobec 
świata, a i nam przynieść może korzyść rzut 
oka na przeszłość naszą na Kresach 1 oblicze- 
nie obecnych sił naszych. Nad wyraz jest po- 
żądane, aby się znalazły osoby chętne, mogące 
poświęcić pracę swoją sprawie wystawy. 

Zaznaczyć należy, że czasu mamy już bar- 
dzo mało, że się natychmiast około tego za- 
krzątnąć trzeba. 


Osoby, chcące wziąć udział w wystawie 
w jakiejkolwiek formie, zechcą się łaskawie 
zwracąć listownie lub osobiście do pani Ga- 
bryeli Knollowej (M. Włodzimierska 45). 

Okazy, przeznaczone do wystawy, muszą 
być możliwie wcześnie zebrane, co ułatwi zna 
cznie przesyłkę. Ostatni termin przesłania tych 
okazów do Kijowa musiałby być chyba ozna- 
czony na połowę maja n. st., przesyłki oczy- 
wiście muszą ponosić eksponenci w stosunku 
procentowym do wartości przedmiotów. ŚSzcze- 
góły zgrupowania tych przedmiotów, sposób 
opakowania i przesyłki muszą być szczegółowo 
omówione; trudno decydować cokolwiek na- 
przód, dopóki się nie zgłosi ktoś chcący wziąć 
udział w samej wystawie lub mogący się zająć 
tą aprawą na Kresach. 

Wystawa obejmuje następujące działy: r) 
Nauka; 2) Literatura i poezya: 3) Pedagogika; 
4) Szkolnictwo: 5) Malarstwo, rysunki, rzeźba; 
6) Ogólna sztuką stosowana (w drzewie, skórze, 
metalu); 7) Hafty i aplikacye; 8) Koronki; 9) 
Zdobnictwo ludowe; 210) Krawiecczyzna; 11) 
Bieliźniarstwo; 12) Gorseciarstwo; 13) Tkactwo; 
14) Koszykarstwo; 15) Zabawki; 16) Slojd; 17) 
Gimnastyka; 18) Dział gospodarski. 

Osobny dział sianowią stowarzyszenia. 


Baj 
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Dziś o godzinie 5ej po południu 
odbędzie się w lokalu T-wa (Kreszczatyk 28) 
doroczne walne zebranie członków P. T. G. 
Zebranie to, jako powtórne, bez względu na 
liczbę przybyłych, będzie prawomocne, a po- 
rządek dzienny zebrania, jako zwyczajne- 
go dorocznego, obejmuje sprawozdanie 
z czynności zarządu obecnego oraz wybory Zza- 
rządu na rok bieżący. 

Dla życia Towarzystwa, którego cele 
i zadania nauczyliśmy się cenić — świadczą 
o tem chociażby dwie ostatnie ofiary na rzecz 
P. T. G. — jest to chwila wagi pierwszorzęd- 
nej. Towarzystwo musi w roku bieżącym zmie: 
nić lokal, musi pomyśleć o rozszerzeniu taboru 
w Sekcyi wioślarskiej, o zorganizowaniu nowych 
sekcyi, przedewszystkiem szermierki. Już dziś 
łączy w sobie Towarzystwo cały szereg sekcyi, 
a więc obok gimnastyki rozwija się w dalszym 
ciągu kolarstwo, składa dowody rzetelnej pracy 
„lutaia“, powstaje nowa Ssekcya łyżwiarzy 
i narciarzy, wreszcie najliczniejsza i najruch- 
liwsza sekcya —wioślarska koncentruje w sobie 
na cząs lata całe życie Towarzystwa. 

Tam, gdzie tyle toczy się pracy, gdzie się 
tyle spotyka ludzi o różnych temperamentach, 
nawyknieniach i upodobaniach, trzeba taktu 
nielada, aby pracy wspólnej nadać tempo wła- 
ściwe, utrzymać potrzebny ład i porządek, 
To też wybory do zarządu w miarę rozrostu 
Towarzystwa nabierają znaczenia coraz fo więk- 
szego, decydują o zdrowym kierunku jego roz- 
woju. 

Dla wszystkich przyjaciół istotnych To- 
warzystwa, a tylu już ich liczy w naazem mie- 
ście i poza niem P. T. G., jest dzień dzisiejszy 
chwilą spełnienia obowiązku doniosłego przez 
oddanie swego głosu na ludzi wytrawnych, 
którzyby stanowili rękojmię dalszego rozkwitu, 
dalszej niemniej owocnej pracy. 

Powierzamy Towarzystwu zdrowie naszej 
młodzieży, rozwój fizyczny naszych dzieci, niech- 
że zarząd jego znajdzie się w ręku ludzi dora- 
stających do tego zadania, pełniących je z taką 
rózwagą, z takiem poczuciem odpowiedzialności 


obywatelskiej, jakich dowody złożył zarząd 
obecny. 
Jeśli wybory dzisiejsze będą wyrazem 


opinii i zaufania większości członków 
Towarzystwa, nie zaś drobnej jego części, pra- 
ca Zarządu oprze się na trwałej i pewnej pod- 
stawie wzajemnego zaufania, ogólnego poparcia 
i tej dobrej woli ogółu członków, bez 
której zarząd najbardziej sprężysty nic zdziałać 
nie zdoła. 

Zaufanie i życzliwość społeczeństwa, tak 
wymownie zadokumentowane w ciągu ostatnich 
dni wkłada na Towarzystwo nowe obowiązki— 
przedewszystkiem obowiązck dalszego doskona- 
lenia się, zatoczenia szerszych kół w swej 
pracy. 

Dziś najważniejsza w roku bieżącym 
chwila refleksyi i zastanowienia o dalszych lo- 
sach Towarzystwa. Niechże w tej chwili do- 
niosłej ramię do ramienia staną prawdziwi 
przyjaciele P. T. G. i sami o dalszych lc- 
sach jego stanowią. 
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Podziękowanie. 


Wszystkim zacaym przyjaciołom i znajo- 
mym, którzy w dniu 16 ym marcą oddali osta- 
tnią posługę zwłokom ukochanego brata na- 
szego, Lucyana Andrzejowskiego, dziękujemy z 
całego serca, przechowując niewygasłą wdzięcz- 
ność za okazane w naszem nieszczęściu współ- 
czucie. 

Rodzeństwo. 
| N w E wą"rwj 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 18 (31) Gabryela Arch. 

Jutro 19 (1) Josefa Obl N. M. P. 
Wschód słońca e godz. 5 m. 43. 
Zacbód słońca o godz. 6 m. 25. 
Długość dnia godz, ra m. 43 


anmam 


kalendarzyk Historyczny. 

3i marca n st. 

Roku 1814. Po przegranej bitwie pod 
Paryżem armia Napoleona opuszcza stolicę. 
Oddziały polskie pod Dąbrowskim koncentrują 
się w Mans. 


— Odczyt Franciszka Howorki. W dniu 
8 kwietnia w sali „Ogniwa“ odbędzie się cd. 
czyt w języku polskim redaktora pisma czeskie- 
go „Hlas Naroda*, znanego przyjaciela pola- 
ków, p. Franciszka Howorki, który przyjeżdża 
do Kijowa z Pragi na zaproszenie zarządu 
„Koła Literatów i Dzien. Polsk. w Kijowie* 
i będzie mówił o Fr. Palackim i odrodzeniu 
Czech. 

Odczyt powyższy zapowiedziany w sty- 
czniu b. r, wobec przeszkód niezależaych od 
zarządu „Koła*, odbyć się nie mógł, obecnie 
wszelkie przeszkody ze strony władz zostały 
usunięte. 

Bilety nabywać można w księgarni Wł 
Idzikowskiego od środy dn. 21 b. m. 

— „Five o'clock Tea“. Pod tą nazwą 
w trzecie święto Wielkiejnocy Koło kobiet po- 
lek urządza w „Ogniwie* tradycyjny podwie- 
czorek na letniska dla przepracowanych kobiet. 
Należy się spodziewać, że cel ten szlachetny 
znajdzie, jak zwykle, łaskawe poparcie. 
Zamiast wizyt. Przypominamy, że 
w Administracyi pisma naszego i w biurze 
rzm.-kat. T-wa dobroczynności rozpoczęło się 
przyjmowanie ofiar na listę świąteczną, zwal- 
niającą od powinszowań i wizyt świątecznych. 
Lista zamyka się we środę 2x b. m., należy 
więc zlożyć cfiarę przed tym terminem, ażeby 
zostać na liście umieszczonym. 

— Z T-wa dobroczynności. Prezes zarzą- 
du zawiadamia, iż posiedzenie pań kuratorek 
odbędzie się dnia 20 marca, to jest we wtorek, 
o godzinie I1-ej zrana, a posiedzenie zarządu 
tegoż samego dnia o godzinie 8.ej wieczorem. 

— Z Koła Kobiet. Do Zarządu Koła Ko- 
biet i jako kandydatki wybrane zostały następu 
jące osoby, których nazwiska podajemy w po- 
rządku alfabetycznym pp.: Bernatowiczowa He- 
lena, Czachórka Alina, Dobrowolska Jadwiga, 
Fryczowa Helena, Gawińska Jadwiga, Knollo- 
wa Gabryela, Komarnicka Marya, Kerntopfo- 
wa Marya, Kulikowska Jadwiga, Niedzielska 
Teresa, Osińska Jadwiga, Potocka Marya, hr. 
Tyszkiewiczówna Ewa, Teleżyńska Wanda i 
Żukiewiczowa Zofia. 

Do komisyi rewizyjnej wybrane zostały 
panie: Jakuszewska Wanda, Przezdziecka Ma- 
rya, Rytelowa Józefa i Wilczyńska Helena. 


— Fundacya. Od p. Edwarda Pieńkow- 
skiego z Svkołówki na Podolu kijowskie rz.-kat. 
T-wo dobroczynności otrzymało deklaracyę na- 
stępującą: 

Chcąc uwiecznić pamięć ś. p. brata 
mego, Romualda Pieńkowskiego, ofiaruję, w ro- 
cznicę jego śmierci, kijowskiemu rzymsko kato 
liekiemu Towarzystwu dobroczynności od swe- 
go imienia i od imienia rodziców, sióstr i bra» 
ci zmarłego rb. 2,000 (dwa tysiące rubli) w 4% 
rencie państwowej z bieżącymi kuponami na 
następujących warunkach: 

1) Suma ta ma tworzyć Specyalny kapi- 
tal imienia $ p. Romualda Pieńkowskiego. 

2) Kapitał ten powinien być nienaruszal- 
ny, odsetki zaś od niego mają być używane w 
celu dopomagania w kształceniu się w średnim 
zakładzie naukowym młodzieńcowi narodowości 
polskiej, wyznania rzymsko-katolickiego. 

3) Pierwszeństwo w otrzymaniu pomienio- 
nego stypendyum pozostawia się krewnym ro- 
dziny zmarłego, w braku zaś takich kandyda- 
tów, zarząd Towarzystwa dobroczynności wy- 
biera kandydata według swego uznania, zawia- 
damiając ofiarodawcę, kto jest owym wybra- 
nym kandydatem. 

4) Gdyby kijowskie rzymsko-katolickie To- 
warzystwo dobroczynności z jakichkolwiek po- 
wodów przestało istnieć, to ów złożony kapitał 
2,000 rubli w 4% rencie państwowej powinien 
być niezwłocznie zwrócony mnie, lub moim 
spadkobiercom dla przekazania w tym samym 
celu innej instytucyi. 

5) W razie zgody zarządu Towarzystwa 
dobroczynności na przyjęcie tej ofiary na wy- 
mienionych wyżej warunkach, upraszam uprzej- 
mie o wydanie mi rejentalnej kopii protokółu, 
na mocy którego przyjęta została moja ofiara. 

Edward Pieńkowski. 

Kijów, d. 6 marca Ir1gra r. 

— Sprostowanie. We wczorajszym ka- 
lendarzyku historycznym z błędem wydrukowa- 
no rok konwencyi między Francyą a Księstwem 
Warszawskiem. Konwencya ta miała miejsce 
w r. 1808 nie zaś 1868. 

W kronice wczorajszego numeru blednie 
podano również dzień walnego zebrania P.T. G, 
które odbędzie się dziś o godz. 5-ej, nie zaś 
w piątek. 

— Glmnazywin na Sołomence. Na Soło- 
mence powstało T-wo grona rodziców, które 
zamierza urządzić gimnazyum męskie i żeńskie 
na tem przedmieściu i wniosło do władz odao- 
śnych stosowne podanie. (kręg naukowy za- 
żądał od T-wa złożenia mu niektórych danych 
statystycznych, a mianowicie: 1) ile dzieci 
w wieku szkolnym liczy Sołomeaka i otaczające 
ja dzielnice; 2) ile dzieci każdej płci uczęszcza 
do średnich zakładów naukowych Kijowa oraz 
3) ile ludności liczy Sołomenka i przedmieścia. 
T-we zwróciło się do zarządu miejskiego z pro- 
śbą o dostarczenie mu powyższych danych. 

— Wystawa robót uczniowskich. Na 
wniosek kurałora kijowskiego okręgu nauko- 
wego, ministeryum oświaty pozwoliło urządzić 
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w ciągu wielkiego i świątecznego tygodnia wy- 
stawę rysunków i kreślenia uczenic gimaazyów 
kijowskiego okręgu naukowego. Wystawa ta 
otwiera się dzisiaj, w gmachu szkoły realnej 
przy ul. W.-Żytomierskiej i będzie funkcyono- 
wala do d. ı września, za wyjątkiem d. 23, 24 
25 i 26 b. m, od g. 11-ej—4eej. 

— Wydalenie urzędników izby sądowej. 
Na mocy postanowienia starszego prezesa ki- 
jowskiej izby sądowej otrzymali wczoraj dymi- 
syę trzej urzędnicy departamentu karnego izby: 
starszy urzędnik t. zw. „stołu* apelacyjnego 
M. Juskow, młodszy urzędnik 3-go „stołu* P. 
Mieleszko i urzędnik t. zw. „wydzialu oskar- 
żeń” J. Jakowlew, przyczem dwaj pierwsi zo- 
stali oddani pod sąd. 

Jak słyszeliśmy, dymisyi tej towarzyszyły 
następujące okoliczności: Mieleszko pracował 
dawniej w „stole“ apelacyjnym, gdzie bezpo- 
średnim jego zwierzchnikiem był Juskow. Obo. 
wiązkiem ich było wykonywanie czynności 
kaucelaryjnyu, dotytzących spraw karnych 
rozpatrzonych już przez sąd okręgowy bez u- 
działu sędziów przysięgłych i skierowanych do 
izby sądowej na skutek skarg apelacyjnych 
skazanych. Wśród spraw tych było wiele z art. 
1171 kod. karnego o wysiedlenie żydów z Ki: 
jowa. Pewnego razu urzędnik tegoż departa- 
mentu Jakowlew spotkał na ulicy podchmielo- 
nego Mieleszkę i zauważywszy w jego kieszeni 
akty jakiejś sprawy apelacyjnej (jak się okazało 
z art. 1171) odebrał mu je i oddał Juskowowi. 
Ten ostatni nie zrobił z tego użytku, lecz od 
tej chwili między mim i Mieleszką zapanowały 
naprężone stosunki; ostatecznie Mileszko został 
przeniesiony do innego (trzeciego „stołu“. 

Lecz widocznie coś go ciągnęło do daw- 
nych spraw, zwłaszcza zaś do żydowskich, gdyż 
ustawicznie wtrącał się do czynności Juskowa, 
przeglądał sprawy, zabierał awizacye i t. p 
W rezultacie Juskow poskarżył się na to przed 
sekretarzem departamentu. Tego samego dnia 
między Mieleszką i Juskowem wywiązała się 
nader ożywiona wymiana zdań w obecności 
całego personelu kancelaryi departamentu kar- 
nego. Posypały się wzajemne oskarżenia o ła- 
pownictwo, o przetrzymywanie spraw, o pobie 
ranie pieniędzy za kopie aktów oskarżenia 
it. p 

Gdy treść tej rozmowy doszła do prezesa 
departamentu, zażądał on wyjaśnień od Jusko- 
wa, Mieleszki i Jakowlewa, jednocześnie zaś 
dokonano naprędce rewizyi „stolu* apelacyjne- 
go, przyczem wykryto brak 8 spraw o wysie- 
dlenie żydów. Juskow oświadczył, że nie wie, 
co się mogło stać ze sprawami, lecz gdy mu 
zagrożono rewizyą w jego mieszkaniu, tegoż 
dnia wieczorem wręczył sekretarzowi departa- 
mentu 7 Spraw, ósma zaś (Kapłana i innych 
oskarżonych z art. 1171) nie została odszukana, 
Sprawy te w części nie byly jeszcze rozpatrzo 
ne przez izbę sądową, w części zaś były roz- 
patrzone już oddawna, lecz wyroki nie zostały 
dotychczas wykonane. 

Juskow oświadczył, iż brał je do domu 
w celu studyowania zawartych w nich doku: 
mentów, ukazów senatu i t. p. l 

— W sprawie wystawy. W tych dniach 
odbyło się pod przewodnictwem hr. A. Tysz- 
kiewicza posiedzenie zarządu komitetu wysta- 
wy r. 1913 w Kijowie, Prezes wystawy zako- 
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zarządu p. L. Brodzkiego, który, podając się 
do dymlsyi z powodu złego stanu zdrowia, po- 
zostaje jednak w składzie komitetu. 

Zarząd, rozpatrzywszy projekt urządzenia 
wystawy, uchwalił go zatwierdzić i wnieść na 
rozpatrzenie komitetu. 

Z kolei został rozpatrzony wniosek ki- 
jowskiej rady miejskiej w sprawie budowy 
przez miasto głównych pawilonów. Uchwalono 
wybrać komisyę, składającą się z pp. br. A. 
Tyszkiewicza, M. Bukowińskiego i W. Dem- 
czenki i upoważnić ją do periraktacyi z mia- 
stem i określenia warunków budowy. Nastę- 
pnie prezes zakomunikował zebranym o otrzy. 
manie urzędowego pozwolenia na urządzenie 
wystawy, poczem zarząd upoważnił pp. W. 
Demczenkę, W. Jozefiego i D. Margolina do 
opracowania tekstu umowy z T-wem rolni- 
czem i podpisania jej wspólaie z przedstawi- 
cielami T-wa. W końcu zebrania zatwierdzono 
projekt regulaminu dla agentów oraz prelimi- 
narz budżetowy wystawy. 

— Zatwierdzenie wyborów. Goóbernial- 
na komisya do spraw miejskich i ziemskich 
zatwierdziła wybory do rady miasta Zwino- 
gródki. Jak wiadomo, były prezydent miasta 
Andrejew został na wyborach zabałotowany. 
Zamiast 26 radnych wybrano tylko 19, w tej 
liczbie 2 polaków; ponieważ jednak wybrano 
więcej niż ĉj liczby radnych jaka powinna 
być wybrana, więc komisya postanowiła nie 
mianować pozostałych radnych z pośród dawne- 
go składu rady miejskiej, jak to ma miejsce w 
razie wybrania mniej, niż *, ogólnej liczby ra- 
dnych. W ten sposób nowa rada miejska skła- 
dać się będzie z 19 radnych z wyboru, przed: 
stawiciela ziemstwa (prezesa ziemstwa i mar 
szałka szlachty pow. zwinogródzkiego p. Ler- 
chego), i przedstawiciela duchowieństwa (pro 
tojereja Szmigielskiego), oradnych od ludności 
żydowskiej (dotychczas było 2), których mini- 
sterstwo dotychczas nie mianowało. 

— Poziom Dniepru. Według biuletynu 
kijowskiego okręgu komunikacyi, poziom wody 
w Dnieprze w dniu 16 ym marca przedstawiał 
się, jak następujc: w Mohylowie poziom wody 
był o 7 arsz. i 8 wersz. powyżej przeciętne- 
go nizkiego wodostanu, w Kremienczugu o 2 
arsz. 9/4 wersz., w Kijowie 3 arsz. 3!/, wersz., 
w Aleksaudrowsku 3 arsz. 9 i pół wersz, w 
Chersoniu 13 wersz. 

Na Desnie w Czernihowie notowano 2 
arsz. 13 i pół wersz, na Prypeci w Mozyrzu 
5 arsz. 8*|, wersz. 

W ciągu doby, od dnia 15 go do 16 go. 
marca, woda w Dnieprze pod Kijowem podnio- 
sla się o 4'j1 werszka. 

— Otwarcie żeglugi. Wczoraj nastąpiło 
otwarcie żeglugi na Dnieprze we wszystkich 
kierunkach. O g. 2-giej po poł. wyruszył pa- 
rostatek towarowo osobowy do Homla, o godz. 
5 odpływały parostatki do Czernihowa i Exa- 
terynosławia, o g. 6 ej parostatek towarowo- 
osobowy do Cząrnobylu. Od dziś będą odcho 
dziły codziennie parostatki linii kijowsko-ekate- 
rynosławskiej o godz. 8 i pół z rana i o 5 po 
poł, kijowsko:homelskiej o godz. 2 po poł. li- 
nii kijowsko-czernihowskiej o godz. 5 po poł., 
kijowsko-pińskiej — w niedziele, poniedziałki, 
środy i piątki o godz. ro-ej z rana, linii ki- 
jowsko-czernibowskiej o godz. © po poł. i linii 
kijowsko-mohylowskiej — w poniedziałki, środy 
i piątki o godz. 2:ej po pol. 

— Przedłużenie wystawy lotniczej. Za- 
rząd kijowskiego towarzystwa  awiacyjnego 
zwrócił się do naczelnika kolei Południowo Za- 
chodnich z prośbą o pozwolenie korzystania z 


gmachu dawnego dworca kolejowego, gdzie 
towarzystwo urządziło wystawę lotniczą, przez 
czas dłuższy, niż to było pierwotnie przewidzia- 
ne. Naczelnik kolei zezwolił na przedłużenie 
tego terminu o 3 dni. W ten spasób wysta- 
wa trwać będzie do dn. 24 b. m. 

— Żapomcegi rządowa. Departament rol- 
nictwa udzielił kijowskiemu ziemstwu gubernial- 
nemu zapomogę w sumie 94,635 rb. na urzą- 
dzenie pól doświadczalnych 1,500 rb. na ule- 
pszenie gospodarstw mlecznych, 2,500 rb. na 
urządzenie wystaw ruchomych i 2,500 rb. na 
urządzenie zakładów dla technicznej przeróbki 
owoców. 


Tenże departament udzielił ziemstwom 


powiatowym gubernii kijowskiej zapomóg w 
ilości od 100 do 1,250 rb. na potrzeby pól 
doświadczalnych. 

— W sprawie pożyczki miejskiej. Gre» 
no radnych zwróciło się do prezydenta miasta 
z deklaracyą. Wskazują oni w niej na to, iż 
rada miejska uckyliła w d. 15 marca projekt 
zaciągnięcia pożyczki na pokrycie szeregu zo- 
bowiązań miasta. Autorowie deklaracyi przy- 
puszczają, iż powyższa uchwała rady miejskiej 
nastąpiła skutkiem niewyczerpującego uzasa- 
dnienia referatu i proszą o zwołanie nad- 
zwyczajnego posiedzenia rady miejskiej i opra- 
cowanie nowego referatu. Oprócz tego, zwra- 
cają oni uwagę prezydenta miasta na to, iż 
trzeba koniecznie uporządkować targi: Sienny, 
Halicki, Żytni i Łukjanowiecki. Na uporządko- 
wanie targów potrzeba 230 tys. rb., które ró- 
wnież muszą być włączone do ogólnego ra- 
chunku. 


— NOŻOWNICTWO. Wczoraj w nocy na 
ul. Kreszczatyku podczas bójki niejaki Iwanow ra- 
nil? Grabińskiego nożem w głowę. 

— „FIGLE“ TRAMWAJU. Onegdaj wiecro- 
rem na ul. Bulwarno-Kudriawskiej tramwaj wpadł 
na dorożkarza Zila. Od silnego uderzenia dorożka 
uległa rozbiciu, a Z. wypadł na bruk, odnosząć po- 
Uluczenie ciała. Poszkodowanego opatrzyło Pogc- 
towie. 

— NAGŁY ZGON, W łaźni na Padole zmarł 
nagle W. Manżuła, 

— GRABIEŻ. W dniu r6ym marca na ul. 
Żylańskiej jakiś bandyta dokonał napadu na prze- 
chodzącą Kowytnię, przyczem zrabował jej węzeł 
z odzieżą i kilka rubli. Poniejakim czasie złoczyń- 
tę ujęto —okazał się nim N. Martus. 

- WŁAMYWACZE, Przed paru dniami zło- 
dzieje wyłamawszy Ścianę w straganie Dudkinej, 
dopuścili się tam znacznej kradzieży. Sprawców 
takowej Starkę, Masalskiego i Buławicewa ujęto. 

— KRADZIEŻE W domu M ra przy ul. 
Wowiedeńskiej Ne 25 okradziono mieszkanie Preis- 
mana. 

W domu Ne 25 przy ul. Jarosławskiej okra- 
dziono Romarenkę. Sprawcę kradzieży Gusaka 
ujęto. 

, Wezoraj w nocy w domu Ne r przy ul. Ka- 
rawajowskisj wtargnęli na strych dwaj złodzieje. 
Złodziei zauważono i to zmusiło ich do szukania 
ratunku w ucieczce. Zarządzono za nimi pościg 
i w rezultacie jednego ze złodziei, Prozorowskiego, 
ujęto. 

Przy ul. Kiryłowskiej N: 22 okradziono strych 
przy mieszkaniu Chersońskiego. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Ne 38 
przy ul. Kuzniecznej zażył w celu samobójczym 
trucizny S. Aszkinadze. Pogotewle go uratowało. 

— WYMUSZANIE, W końcu Stycznia r. b. 
p. K. Chojecka (Michajłowska 12) otrzymała pocztą 
trzy listy jeden po drugim z żądan em 503 rb 

P. Chojecka miała kopertę z pien'ędzmi od- 
dać szwajcarowi, ten zaś miał je odnieść do dos 
mu Ne 38 przy ul W, Wasyłkowskiej, 

Pani Ch, zawiadomiła o listach z pogróżka- 
mi policyę i ta zarządziła środki w celu aresztowa 
nia wymuszaczy. 

Kulka razy posyłano Szwajcara z kopertą we- 
dług wskazanego adresu, ale wymuszace tam się 
nie zjawiali. 

Wtedy podejrzenia policyi padły na Szwajca- 
ra Panasiuka. Jak się okazało, ten ostatni miał zna- 
jomego Jareśkę, który wyjechał z Kijowa bszwto- 
cznie po zawiadomieniu przez p. Ch. policyi o li 
siach We wsi Bergeli (pow. starokonstantynowskie- 
ga) skąd pochodził Jareśko stwierdzono, iż listy by- 
ły pisane przez niego. 

J. aresztowano i odstawiono do Kijowa. We- 
dług słów aresztowanego do napisania listów na- 
mówił go szwajcar. Szwajcara aresztowano rów- 
nież, 

— OKRADZENIE PATNICZEK.  Onegdaj 
pątniczki z gub. tambowskiej K. Karpowa i K. Mi- 
roszin padły ofiarą kradzleży, ze strony dwóch o- 
szustów. ŹZaproponowali oni pątniczkom, że je 
zaprowadzą do ławry, podrzucili im w drodze port- 
monetkę z pieniędzmi i dla podziału zaciągnęli ła 
twowierne kobiety na ul. Kozłowską. Tam zbliżyły 
się do nich jakiś nieznajomy, który oświadczył, że 
zgubił 1,200 rb. i zaczął wszystkich obszukiwać. 
Podczas obszukiwania pątniczek nieznajomy zrabo- 
wał im zręcznie wszystkie pieniądze, poczem ulo- 
tnił się wraz ze swymi wspólnikami. 


Biuletyn Kljowski:] stacyl Astsorologiczna!. 
Dnia 17 (3%) marca igia r. 


£ 7 gn E- 9 

ziana po val wier. 
Femp. pew. wedl. Cel. 1,6 6,2 3.9 
Baremcti przy O w mm. 1380 7385 7450 
Stop. wilgotnośći w prec 80 50 BZ 7 
Kier.ltzyb.wiat.(w m.nas.) Zi Zo ZPołdź, 
Chmur. wedł. 10 At. aya 1 10 3 
(leść opadów w mm. = 0,0 0,1 


ad g. gej wiedr. 
do g 9-€j wiećr. 


Najw. temp. powicizza w laga doby 74 
Najniższa . b d 3 A i D 12 
Przeciętna tem. pew. w dlągu deby . 39 
Wielnl. przeć. temp. pow. w clągu deby 1,7 


Ogólny stan pogody w Rosyi a rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Opady notowano we wszystkich rejonach Ro- 
syi europejskiej. Temperatura niższa od normal: 
EJ miejscami w Finlandyi, wyższa—w pozostałej 

osyi. 

4 Przewidywana pogoda: przymrozki w pasie 
północnym, ciepło w pozostałej Rosyi, opady mo- 
żliwe we wszystkich rejonach z wyjątkiem połu- 
dniowego zachodu. 


GN nan 


Z $ĄDOW. 


Obraza oficera żandarmeryi. 


Wczoraj XII wydział kijowskiego sądu okrę. 
gowego bez udziału sędziów przysięgłych rozpo- 
znawał sprawę niejakiego A. Lechotskiego, oskar- 
żonego o obrazę słowną rotmistrza żandariaeryi 
Makarowa, należącego do kijowskiego wydziału 
„ochrany“. 

Sprawa ta wynikła przy następujących oko- 
licznościaci. 

Powracając w nocy dnia 17-go września r. z. 
z rewizyi do domu, rotmistrz Makarow usłyszał na 
ulicy Nesterowskiej krzyki: „Żandarmi, zabójcy, Ku- 
łabki: To wy zabiliście Stołypina! Ja się nie boję: 
ja biletami do teatru nie handlowałem, wyście sa- 
mi go zabili!” 

Makarow wezwał stójkowego i osobnik, który 
użył powyższych wyrazów pod adreszm rotmistrza, 
został aresztowany. Okazało się, że nazywa się on 
A. Leckhotski. 

Na sądzie oświadczył on, iż był wówczas 
kompletnie pijany i nie pamięta, co mówił. 

Sąd skazał oskarżonego na ro rb. grzywny. 


Nielegalne stowarzyszenie. 


Kijowski sąd okręgowy rozpatrywał wczoraj 
bez udziału sędziów przysięgłych sprawę 4 uczniów 
szkoly handlowej, w wieku od lat r4 do 17, oskar- 
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Uczniowie ci zbierali „., w celu wspólnego czyta- 
nia dzieł wybitniejszych autorów, lecz nie zadawa 
lając sę tem, utworzyli „stowarzyszenie“, złożone 
z 4 członków „dla zapoznawania się z dziełami li- 
teratury i reagowania na ważniejsze wypadki spo- 
łeczne". Napisano statut, prowadzono protokóły 
posiedzeń, czczono rozmaite osoby przez powstanie, 
słowem bawiono się wyśmienicie. 

Nieszczęście chciało, że u jednego z czlon- 
ków „stowarzyszenia“ policya dokonała rewizyt i 
znalazła ustawę niezalegalizowanego Towarzystwa 
W rezultacie całe stowarzyszenie pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej, lecz sąd uniewinnił wczo- 
raj wszystkich czterech oskarżonych. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Franciszek Matkier z 
Moskwy; Aleksander l>ażenow z Moskwy; Fryderyk 
Waron z labawy; Wac'aw Wańkowicz, inż. z 
Warszawy; (ir.egorz Brazel, s amb. dw. |. C. M; 
Marya Braiol z Warszawy; M. Ajzensztejn z gub. 
połtawskiej;j W. Cnanienko z g. czeraihowsziej; 
Włodzimierz Biełogorski z Złotopola; Teodor Chą- 
mentowski, gub. marsz, szl., z Mohylowa, M. Har- 
uman, kup., z Charkowa. 

Grand-Hólel! pr. Mikołaj Siemionow z Pe- 
tersburga; Aleksandra Kowalewska; Wilhelm Moorł 
z Petersburga; Włodzimierz Raczyński z Charko- 
wa; Adam Starzeński z zagranicy; Aleksander Z.- 
kenius ze Szmiły. 

Hotel François: pp. Konst.nty Rodionow z 
g. kurskiej; Wacław Prokoijew z Czerkas; Michał 
Spandcrian z Petersburga; Aleksander Protasow z 
Petersburga; Jan Filippow z Kurska. , 

Hotel trmatagoóo' pp  Bulesław Błażewski, 
pom. adw. przys., z Humania: M chat Daszkiewicz- 
Czajkowski, adw. przys, z Humania; Hermaa 
Schmeiman z Petersburga; Grzegorz Saweljew z 
Charkowa. 

Hotel Hładyniuka: pp. Marya Brandszau, 
obyw, ang, z Odesy; Eugeniusz Szperl z Odesy,; 
Sergiusz Strielin z zagranicy; Zolia Kułakowa z 

ołt 

Hotel Francuski: pp. J]. Fijałkowska, ob, z 
Wasylkowa; B. Bursukow, obyw. z pow. putiwl; 
Karc] hr. Chodkiewicz, ob., z p. woł. 

Hotel Universal: pp. Franciszek Dragomire- 
cki z Gniewania; Mikołaj Grigorowicz z Piriat,; Kon- 
rad Fridman z Odesy. 

Hotel Rosyo: pp. W. Wieczorko z Put.; Kon: 
rad Pelc, kup., z Witebskiej; Szymon Dziewanowski 
z Płoskirowa; Kamil Czarnecki; fan Kamieński, le- 
karz, z gub, czernihowskiej; P. Taran z Zytomie- 
rza; lerzy Stawiński z Winnicy; Anna Kamieńska 
z Malina; Filip Ćwietkowski z Kaniowa; 5. Żywo- 
towski z Moskwy; Anna Browikowa z Zytomierza; 
Nina Andrzejowska z Moskwy. 


OFIARY. 


W Redakcyi „Dzien. Kij." złożyli: 

Na święcone dla biednych dzieci przy T-wie 
dobr: pp. Artoniostwo Pasławscy za uzyskaną dy- 
spense podczas Wielkiego Postu 3 rb, Wacławo- 
stwo Łychowscy zatwasi weęńca na grób s p. ley 
Wasmiyńskiej 10 rb. Wanda i Antoni Zardorawie 
pamięci byonizy Bichkowsk,ej « rb. Bronia. Zosta 


I Władz Palczewscy 6 rb, Tad. Ż. 3 rh 60 kop. | 
Na ubogich: pp. Acion:cstwo Pasławscy za u Í 


zyskaną dyspensę podczas Wielkiego Postu 2 rb. 

Dia kalek i riezdolnych do pracy: vp. tu 
niusiwo Pasłswscy ża u'yskatą dysotnsę po Czas 
Wielkiego Postu 3 rb. 

la T-wo polskich 
stwo Pasławscy za uzyskaną dyspensę podczas 
Wielkiego Postu 2 rb, Józefa Szczawińska zamiast 
powinczowań wieikanociy.h 1 rb 

Na światło przed obrazem M B. Nieustającej 
Pomooy w kościele sw. Aleksandra: pp. Antonio 
siwo Pasławscy Za uzyskaną dyspensę podczas 
Wielkiego Postu 2 1b, 

Na T-wo dobroczynności: p Karolina Jaro 
Szyńska 1co rb, Zamiast wizy! i powinszowsśu wiel 
kanocnycb: pp. Wiktor Warzański 3 rb. Marya i 
Leon Pratkowscy a rb, dr Jan Werbski 3 rb., do- 
ktorostwo Łowienieccy 2 ib, Wanda i Auton Za- 


dorowie 5 rb, Antoni Pałczewski 2 rb., Teodor 
Staniszewski 2 rb. p ć 
Na wpisy do uznania T wa dobr.: zamiast 


wieńca na grób $. p. Lucyana Andrzejowskiego: 
pp. Walery Jozewski 3 rb, Stanisław Wolski 3 rb, 
Żamiasti wizyt i powinszowsń wielkanocnych: pp. 
Józefa i M:chał Chrystowscy ı rb., Wanda i Antoni 
Zadorowie 5 rb. 

Na rzecz hezpłatnych obiadów przy taniej 
kuchni Koła kobiet: p Julia Mazarakowa 25 rl. 

Dla sierotki Helenki, pamięci 'ks. Stanisława 
Pawłoskiego: p N. N. 1 ro., Tadzik C, « rb, 

Na T-wo pomocy stud pol. uniwersyt. kijow.: 
pp. Aleksandrs, |ózefa i Cecylia Andrzejowskie ku 
uczczen'u pamięci rodzonego stryja 6 rb., Wanda i 
Antoni Zadorowie 5 rb. s 

Na najbiedniejszych przy T-wie dobr: pp. 
Wanda i Antoni Zadorowie zamiast wizyt i powin- 
szowań wielkanocnych 5 rb. A 

Na wydział letnisk przy T wie dobr.: zamiast 
wizyt I powiuszowuń wielkanocnych: pp, Wanda i 
Anion Zadorowie 5 rb. W. Ch. zamiast wieńca 
na grób ś, p Mećzysława Irzeciaka 20 rb. 

Na cichą nędzę: pp. Józefa i Michał Chry 
stowscy zamiast wizyt i powinszowań wielkanoc- 
nych r rb. 

Na wpis dla Z A zamiast wieńca na trumnę 
Ś. p. Lucyana Andrzejowskiego — współpracownicy 
20 rb. 

Na ręce p. Czachórskiej złożone następujące 
ofiary: na swięcone i ubranka dzieciom z przytułku 
Koła ktbet polek- Marya Żychowska 5 rb., pam e- 
cı Konstante.o Łszarewa Marya Łazarewowa 1 ib. 
Zebrane przez p Wierszyło 8 rb., zebrane przez 
p. Niwińską 7 rb. zo kop., Dyoniza Kondracka 2 rb., 
zyd szklarz 10 kop. W, N. N. 3 1b., Kazimiera Dya- 
kowska 3 rb, Ksawera Chojecka 10 rb, Anna Zmi- 
grodzku 5 rb. 


DIGE cc ARKA ak. AA O S CN 
Telegramy. 


(Od korespondentów własnych i Agoncyi Pe 
teraburskiej]. 


Strajk uczniów ruskich. 
Wiedeń (AP.) Do „Corr. Bureau" tele- 


gralują z Kołomyi, 1ż w miejscowem gimna- 
zyum ruskiem ogłoszono strajk uczniowski. 


Wojna włosko turecka. 

Rzym (AP.) „Tribuna* zaprzecza pogło 
skom o braku węgla we flocie włoskiej i twier 
dzi, ż3 zapasy węgla starczą na cały rok, na- 
wet gdyby trzeba było całę floręutrzymywać na 
stopie bojowej. 


Sprawy chińskie. 

Ksszgar (AP.) Gubernator prowincyi s'n- 
tsianskiej wie zawiadamia władz miejscowych o 
zmianie systtmu rządów w Chinach? i prod 
siębierze środki w ceiu przeszkodzenia przedy 
stania się repubiikanów do prowineyi. 

Z seratu francusiiego. 

Paryż (A0.) Scoat przyjął projekt prawa 
0 wykonaniu prugrawu zwiększeadia marynarki, 
irzyjętego precz izbę Oraz projekt prawa, "4 
twierdzający franko-rozyjstką konwcnczę o o- 
bronie dziel sztuki i utworów literackich 
Sesya została przerwana do dnia 8-go kwie 
tula. 


Ru :h strajaowy 

Londyn (A7.) Wszędzie daje się zauwa 
yć powrót do pracy, nawet w Poiudaiowej 
Wali i w Szkocyi. 

Clswełand (AP.) Prezes zjednoczonych 
górników zalecił ogłosić strajk w, kopalniach 
antracy u. 

Glevsland (AP). Spór pomiędzy właścicie- 


pu me a 


i 
koien letnich: pp. Antoni | 


Robotnicy oiizymali podwyżkę piacy o 5% 
W Meksyku. 

New-York (AP). Departament państwowy 
wysłał 1,000 karabiaów i milion nabojów am- 
basadorowi amerykańskiemu w Meksyku w ce- 
lu rozdania takowych obywatelom amerykeń- 
skim. Obawiają się anarchii w razie ucieczki 
Madero, który nie zaprotestował przeciwko wy- 
słania broni. Transport wojenny uważają jako 
zamierzoną interwencyę Staaów Zjednoczonych 


W Turcyj. 


Konstantynopol (AP). Wybory po więk- 
szej części mają przebieg pomyślny dla komite- 
tu „Jedncś:i i Postępu*. Zwycięstwo komitetu 
jest zabrzpieczone w Smyrnie i Trapezuudzie. 
Wyłącznie członkowie komitetu są otrani do- 
tychczas w niewielu punktach. 


Z J:ponil. 


Toklo (AP.) Ogłoszono urzędownie o za- 
twierdzeniu na rok 1912 kredytu dodatkowego 
w kwocie 2,600,000 jen na sprawy chińskie. 

Toklo (AP.) Według informacyi „Dzi Dzi- 
Sbimpo*, syndykat belgijski przesłał do Pekinu 
i Nankinu 2,800,000 lan za pośrednictwem 
baaku rosyjsko azyatyckiego. Wogóle prasa 
skłonna jest do przypuszczeń, że poza syndy- 
katem ukrywa się Rosya. 


Z parlamentu austryackiego. 


Wiedeń (AP.) Izba deputowanych zakoń- 
czyła rozważanie całego szeregu projektów pra- 
wa, w tej liczbie o przedłużeniu  brukselskiej 
konwencyi cukrowniczej i przekazała komisyi 
projekt prawa o drogach wodnych. Nastę- 
pnie sesya została przerwana na czas feryi 
święteczaych, 


Przeciwko wizycie Wilhelma II. 


Ganewa (Wi). Na wiecu socyalistów, 
przy licznym udziale uczestników, uchwalono 
przeszkadzać przybyciu cesarza Wilhelma. 


Dyplomata turecki w Peiersburgu. 

Petersburg (W1). Przybyły tutaj senator 
turecki Bustani zamierza cdwiedzić wybitnych 
dzialaczy politycznych celem omówienia kwestyi 
nieporozumień rosyjskostureckich oraz zawarcia 
stosunków przyjaznych. 


Zagrożuny sobór. 

Petersburg (Wł. Komisya architektów 
przyszła do wiiosku, iż należy zburzyć sobór 
Isakiewskijj posieważ ten ostatni grczi ru- 
i nesiem. 

i ‘Wyjazd Makarowa. 
|. Petersburg (Wi) Wizoaj miuisier spraw 
wewzięuwznyci Yłakarow wyjechal do Jałty. 


Przed wyborami do czwart.j Dumy. 


Petersbury (%3.). W pewoym reakcyjnym I 


salonie politycznym na naradzie w sprawie 
kampanii wyborczej uchwalono rozpocząć zbie- 
ranie ofiar celem poparcia prasy prawicowej 


Zaprzeczenie. 


Petersburg W1.) Zaprzetzają pogłosce 
o przybyciu tutaj brata cks szacha perskiego. 


Pogłoski- 


Petersburg (WŁ.). Krążą pogłoski, iż Sa- 
bler ma ustąpić z zajmowanego Stanowiska. 
Stanowisko ober prokuratora obejmie jakoby 
br. Witte. 


Trzęslenie ziemi. 


Wiernyj (AP). Wczoraj z rana dało się 
odczuć silne trzęsienie ziemi. 


Interpełacya. 


Petersburg (WL). Październikowcy wnieśli 
do Dumy Państwowej iaterpelacyę, skierowauą 
do ministra spraw wewnętrznych, w sprawie 
naruszenia prawa o dostarczaniu bez cenzury 
do biblioteki Dumy wszystkich wydawnictw 
zagranicznych. 


Podróż Najjaśniejszych Państwa. 


Sewastopol (AP). Ich Cesarskie Moście, 
Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani Alek- 
sandra leodorówna, z Cesarzewiczem Następcą 
Tronu Wielkim Księciem Aleksym Mikołajewi- 
czem i Najdostojniejszemi Córkami d. 17 mar- 
ca raczyli przybyć do Sewastopola i udać się 
na jacht Cesarski „Sztandardt*. 

Podpisał: minister Dworu Cesarskiego, ge- 
nerał adjutant baron Frederiks. 


0 nagrody świąteczne. 


Petersburg (Wł). Dyrektor poczt i tele- 
grałów zwrócił się z cyrkularzem do różnych 
instytucyi i firm, w którym prosi o niewyda- 
wanie nagród „świątecznych? urzędnikom 
pocztowym, 


Z rady ministrów. 


Petersburg (WŁ). Rada ministrów, uzna- 
jąc za niezbędny rozwój sieci szkolnej, uchwa- 
Lła otworzyć instytut rolniczy w Woroneżu, 
politechnikę w Samarze, instytuty: górniczy 
w Ekateryaburgu, medyczny — w Rostowie, 
fzyko matematyczny — w Tyflisie oraz insty- 
tuty rolniczy i weterynaryjny w Syberyi zacho- 
daiej Wszystkie te zakłady naukowe będą 
otwarte pod warunkiem, iż miejacowe ofiary 
pieniężne pokryją jednorazowe koszta urządze- 
nia, lub znaczną część takowych. 


Rewizya. 


Petersburg (Wł.). Dokonano rewizyi w lo- 
kalu zamkniętego Towarzystwa robotników 
przemysłu metalowego. 


Narada szlachty. 


Patorsburą (WE Na nadzwyczajnem po- 
siedzeniu szlachty gub, petersburskiej odbyła 
się dyskusya nad kwestyą przyłączenia się do 
szlachty zjeducczonej. Wielu mówców wska- 
zywało, iż szlachta zjedacczona dąży do zagar- 
nięcia wiadzy  Uchwaiono przylączyć sę do 
szlachty zjednoczoncj większością 70 głosów 
przeciwko 20. 


Dzien „błękiteego kwiatka“. 


Petersburg (W1). W duiu 
kwiatka" zebrano 64,8.8 rubli. 


sÞlekitnego 


W sprawie Kurosza. 


Petirsburg (Wł) „Wiesz Wren." ar 
tykule p t- „Gdzie Szczegłowituw?', w dal- 
szym ciągu oskarżając sęuzie go śledczego Ale- 
ksandrowa w związku ze sprawą Kurusza, do- 
maga się, by minister sprawiedliwości przestał 
nareszcie milczeć. 


w 


Petersburg (Wł). Rada frskcyi nacyona- 
Lstów oświadcza, iż Krupienskij mie jest aw 
leaderem, ani czionkiem frakcyj. 

Petersburg (WŁ) W związku z oświad 
czeniem rady frakcyi nacyonalistów iż Krupień- 
skij mie jest leaderem frakcyi, w kuluarach 
zaznaczają, że ostatnini czasy Krupienskij za 
wiera bliższe stosunki z wielu m:oristrami. 


i X lanszykow o posłach. 


Petersburg (44). Mienszikow, podając 
charakterysiykę posłów du 3 Dumy Państwo- 
wej, sądzi, »ż Czełyszew wyróżnia się wśród 
kolegów talentem, patryotyzmem oraz  głębo- 
kiem zrozumieniem potrzeb narodowych. W 
szczególności publicystą wychwala projekt Cze- 
łyszewa o organizacyi handlu zbozowego. 


Echa odezwy francuskiej. 


Petersburg (Wł.) „Riecz*, omawiając o- 
dezwę francuską, skierowaną przeciwko spra- 
wie Bejlisa, oświadcza, iż nie wywrze ona po- 
żądanego skutku. Odezwa ma tylko wielkie 
znaczenie moralne. 


W sprawie wystąpienia Sazonowa. 


Petersburg (WŁ). Dyplomaci zagraniczni 
twierdza, iż Sazonow odłożył swoje wystąpie- 
nie w Dumie Państwowej, ponieważ dotychczas 
nie zostały wyjaśnione niektóre kwestye poli- 
tyki zewnętrznej. 


Katastrofy kolejowe. 


Ekaterynosław (AP). Na stacyi „Demu- 
rino“ wskutek zderzenia się pociągów cztery 
wagony i lokomotywa pociągu towarowego ule- 
gly rozbiciu tor na przestrz. 51 sążni uszkodzo- 
ny) Maszynista i główny konduktor odnieśli 
rany. 

i Medjolan (AP). Ekspres Wiedeń Nizza 
zderzył s.ę na stacyi „Melco“ z pociągiem to- 
warowym. Dwóch służących kolejowych zostało 
zabitych i 6-ciu odniosło rany. 


Protest. 


Petersburg (Wł.). Włościanie-nacyonaliści, 
posłowie do Dumy Państwowej, założyli pro- 
test przeciwko niedopuszczeniu włościanina- 
posła do komisyi kompromisowej, rozważającej 
projekt prawa o sądach miejscowych. 


Różne. 


Darmsztadłt (AP). Para wielkoksiążęca 
wraz z następcą tronu wyjeżdża po Wielkanocy 
do Liwadyi. 

Petersburg (Wł). W tygodniu świątecz- 
nym przybędą tu w sprawach bankowych lord 
Balfour, bar. Osten i Chamberlain. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posledzenie z dnia 17-go marca. 


Przewodniczy Rodzianko, a następaie Kg- 
pustn. 

Na porządku dziennym debaty nad preli- 
minarzęm mnia:stergtwa spraw wewnętrznych. 

P.etrow 8 ci, kończąc przemowienie roz- 
poczęte na przeszłem posiedzeniu, twierdzi, ze 
zapobieżenie kięskom płodowym i racyonalne 
nostawienie pomocy żywnościówej lud ości mo- 
że nasiąp:'ć tylko wówczas, gdy zostaną Zore- 
nione cgólne warunki życia w Rosyi. 

Kuzniecow nie socuniie, jak można dzi- 
wić się temu, że micufność do prawa zaczyna 
się zjawiac wśtód włościyństwa, gdy na ka 
żdym kruku prawo jest depianc przez przedsta- 
w.cieli ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Miiukow konstatuje, że w ciągu pięciu 
lat w polityce wewnętrzuej nie się nie zmieni- 
ło. Mówca oskarża o to cenirum Dumy, któ 
re we wszystkiem popiera rząd. Wskutek te- 
gu ten ostatni przestał szanować Dumę; jedy- 
nem wyjściem z tcj syłuacyi jest, zdaniem Mı- 
lukowa, obranie na posłów do Dumy samych 
tylko niezależnych ludz:, a mie tych, którzy ra- 
tując życie Dumy, stracili sami sens życia. 

Pachalczak popiera swój dezyderat w 
sprawie zniesienia Serwitutów w kraju Polu- 
dniowo-Zachcdninm. 

Tyczynin broni swojej formuły w spra- 
wie .ąkazu skupowania i dzierżawienia przez 
żydów majątków w guberniach zachcdaich 2 
popiera dezyderat o konieczności zreformowa- 
nia rzymsko-katolickich  seminaryów  docho- 
wnych. 

U'zylikin popiera formułę posłów nad- 
amurskich w sprawie zniesienia stanu wojen 
nego w general - gubernatorstwie nadamur- 
skiem. 

Po przemówieniach Kropotowa, Wołkowa 
2-go i Wiszniewskiego prelimiaarz minister- 
stwa spraw wewnętrznych zostaje przyjęty. 

Prezes Rodzianko oświadcza, że wpłynę- 
la interpelacya październikowców w sprawie 
niepraw:dłowości działania głównego zarządu 
poczt i telegrafów, nie dopuszczającego do bi- 
blioteki Dumy różnych wydawnictw. Nagłości 
nie zadeklarowano. 

Oświadczono o wpłynięciu wniosku pra- 
wodawczego o wydsygnowaniu 59 tys. rb. na 
utworzenie wyprawy kapitana Siedowa do bie- 
guna pólnocnego. 

Następnie prezes wzywa posłów do Du- 
my do wysłuchania stojąc Ukazu Najwyż- 
szego o przerwaniu posiedzeń. 

Posłowie wstają. 

Książę Wołko skij odczytuje Ukaz. 

Przewodniczący wznosi na cześć Najja- 
śniejszego Pana okrzyk „hura“, powtórzony 
kilkakrotnie przez posłów. 

Posiedzenie zostaje zamknięte. 


Ukaz Najwyższy o zawieszeniu prac Dumy. 

Petersburg (AP). Ukaz Najwyższy do se- 
natu rządzącego: 

„Na mocy ai.ykuiu 99 praw zasadniczych 
państwowych rozkazujemy prace Dumy Pań- 
stwowej przerwać w dniu 17-ym marca, na- 
znaczając jako termin dla wznowienia obrad 
izień 9 kwietnia 1912 roku. 


Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano. 
MIKOŁAJ. 
Larsk'e Sicło, 16 marca 1912 r. 


Kontrasygnował: prezes rady ministrów, se- 
kretarz stanu 
Kokowcew. 


Rada Państwa. 


Posiedzeme z d. 17 marca. 
Pr. cwodmezy Akimow. 
W dalszy ciągu uczy się dyskusya nad 
projektom prawa o nauczaniu początkowem. 
Szebeko zaznacza, ıż Duma w swoim pro- 


jekcie prawa przeprowadzała jako główną ideę— 
powołanie do pracy nad nauczaniem pcczątko- 


wem szerokich wors'w mirjsc wych qdzialaczy 
społecznych. Jednak zasad” ta Radzie Fau- 
stwa ulegla znacznym zmianom, punki c'ążko- 
$:i przeniesiono Z tamorzadu mieiscowego do 
mioisierstwa ośw aly. Powsraje obawa, :ż or- 
gary samorządu bedą pozbawione niezbędnej 
samcdz.einośc'. (prócz tego [wyższy projek: 
prewa w redakcy: »emisyi trar'uje J daakowo 
wszystkie narodowości, a więc wysoce kuliu- 
rałny d.iesięcioym lionawy narod po'si, psa 
wiony jest naiowni aṣ mesdwą, vczuwaszawi i 
innemi podchiemi narrdowoś aim. Nawet 
ustawy obecne nadają poacom więcej praw 
w kwestji nauczania początkowego, niż um 
ufiarowuje komisya. Dotychczas wysłady języ 
ka polskiego są obowiązujące w warszawski:n 
okregu naukowym, a projekt prawa uważa je 
za fakultatywne. Oczywiście, projekt ten d'a 
warszawsk:ego okręgu naukowego ma charakter 
ograniczający. Jeszcze nieboszczyk Hurko był 
zdania, 1ż pozwolenie na wykładanie języka 
ojczystego w kraju polskim jest konieczne dla 
ptłnego uspokojenia kraju, a Pobiedonoscew 
przyznawał, iż wyrugowanie języka polskiego 
ze szkoły polskiej dało jedynie ujemne rezul 
taty. Jeśli wziąć pod uwagę, iż nawet „ino- 
rodcom* (np. w Syberyi zachodniej) komisya 
przyznaje pewne ulgi, nie rozciągając takowych 
na gubernie polskie i nadbaltyckie, to mimowo- 
li, wyrażając się słowami Juwenala, trudno nie 
napisać satyry. W końcu mówca, oponując 
obrońcom projektu prawa—ŹZwierewowi i Do- 
nieckiemu, uznaje projekt za niezadawalający, 
jednak wyraża nadzieję, i*, po przyjęciu szere 
gu poprawek, uda się wznowić zasady, które 
są niezbędne w tak doniosłym projekcie prawa 
o nauczaniu pcczątkowem. 

Wa iljew wskazuje na wielką zasługę Du- 
my—na przeprowadzenie w projekcie prawa 
zasady uczestnictwa miejscowych elementów 
społecznych. Niestety, komisya w znacznym 
stopniu ograniczyła tę zasadę. Mówca w imie- 
niu mniejszości komisyi podaje wniosek przy 
jęcia wszystkich poprawek mniejszości komisyi, 
które dążą do wznowienia dumskiego projektu 
prawa. 

Ogłoszona zostaje przerwa, 

Po wznowieniu posiedzenia Rada Pań- 
stwa, na wniosek Szmemana przekazuje komi- 
syi wniosków prawodawczych trzy projekty 
prawa, powstale z inicyatywy Dumy Państwo- 
wej: pierwszy—o rozciągnięciu ustawy ziem 
skiej na gub. tobolską, tomską, irkucką, okręgi 
enisejski i zabajkalski, drugi—o  rozciągnięciu 
ustawy ziemskiej na okręgi amurski i nadmor- 
ski oraz trzeci—o rozciągnięciu ustawy miej- 
skiej z r. 1892 na miasto Nowoczerkask. 

Następnie wznowiona zostaje ogólna dy 
skusya nad projektem prawa o nauczaniu po 
czątkowem. 

Duchowny Bielikow wskazuje, iż prawo 
nauczania ma Ścisłą łączność z moralnem wy- 
chowaniem. J śli mówią, iż nauczyciel niemie- 
cki zwyciężył Francyę, to zuaczy, iż zwyciężył 
on ją siłą wychowania irorel tegu uczulów swo 
ich, których powołano do szeregów. Mówca 
oraz zwoleanicy j*go proszą ministerstwo O 
światy o zwrócenie uwagi na sone moralna 
wychowania młonziezy i pod j NOA i 
ścia do czytania pr:jeku. a 


rel 
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państwo powiuno wziąć udzał w poduzymaniu 
tych szkół, Kredyty, wyznaczone na szkoły 
powyższe, były obcięte podczas wojny japeń 
skiej, a obecnie dają się notować objawy nie- 
chęci do szkół cerkiewnych, które mówca na- 
zywa „kulturalnym wandalizmem XX wieku" i 
porównuje wandalizm ten z polityką Francyi, 
stosowaną względem klasztorów. Wszystkie 
narodowości posiadają prawdziwy nacyonalizm, 
który żąda, by nauczanie początkowe było w 
ręku duchowieństwa. Tylko rosyjski nacyona- 
lizm dąży do denaturalizzcyi szkoły cerkiewnej, 
posługując się sprytnym inanewrem — obiecać 
kredyty na szkołę cerkiewną i jednocześnie 
przez artykuł 21 pozbawiać tę szkołę wszelkie- 
go znaczenia. Mówca charakteryzvje ministrów 
oświaty od hr. Tołstoja do obecnego ministra 
i stwierdza, że nie posiadają oni jednego za- 
sadniczego programu nauczania początkowego. 

Przeciwnie— szkoła cerkiewna ciągle kro- 
czy po raz obranej drodze, kierując się wyż- 
szemi, ogólnie zrozumiałemi zasadanie. Na za- 
kończenie mówca wyraża przekonami, jż niema 
mły, któraby mogła zrujnować stworzoną przez 
Monarchów i naród rosyjski sieć szkół cer- 
kiewnych. 

Referent Zwie ew w krótkiej mówie opo 
nuje wszystkim przeciwnikom projektu prawa. 

Wniosek duchownego Bielikowa o przejś- 
ciu do czytania według artykułów zostaje przy- 
jęty. Ogółaa dyskusya zostaje zakończona! 

Posiedzenie Rady Państwa zostaje zam 
knięte. 

Następne posiedzenie d. 2 kwietnia. 


Tialda Petorubureka. 
Dula 17 marca z912 £. 
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Z ostatniej chwili. 


Zawalenie się wisży kościelnej. 


Warszawa (Wł.). We wsi Zielonej, w de- 
kanacie mławskim dyecezyi płockiej, runęła 
wieża nowego kościoła, mająca 33 łokcie wy- 
sokości, rujnując cały kościół. Świątynia zosta- 
ła wystawiona w r. 1911 kosztem 49,000 rb. 
Ponieważ wypadek miał miejsce w nocy—oliar 
niema. 


Sprawa iIntendentów. 


Warszawa (Wł.). Wyrok w sprawie in- 
tendentów spodziewany jest we środę. 


Kandydaci do przyszłej Dumy. 


Warszawa (Wł.). „Swiat“ podaje nazwi- 
ska czterech kandydatów na posła od m. War- 
szawy do ej Dumy Państwowej: Romana 
Dmowskiego, Bolesława Roszkowskiego, Stani- 
sława Patka i Adolfa Suligowskiego. 


Gabinet węgierski. 


Budapeszt (Wł.). Khuen-Hedervary pozo- 
staje na stanowisku prezesa ministrów węgier- 
skich, a wraz z nim pozostaje cały gabinet. 
Na wczorajszem posiedzeniu usunięto trudności 
w kwestyi zatargu o ustawę wojskową. W pi- 
śmie odręcznem do Khuen Hedervary'ego cesarz 
Franciszek Józef pisze: „Jak wolą moją stanow- 
czą jest utrzymanie w całości zapewnionych 
konstytucyą praw narodu węgierskiego, tak ró- 
wnież z jednakową stanowczością muszę uchro- 
nić przed pogwałceniem zapewnione przez ken- 
stytucyę prawa monarsze. Wzywam z pełaem 
zaufaniem naród węgierski do ułatwienia speł- 
nienia zadania monarszego w sposób zgodny z 
mojem sumieniem“. Tem samem zapewnił ce- 
sarz wykonywanie pracy konstytucyjnej, opar- 
tej na wzajemnem zaufaniu monarchy do na- 
rodu. Pismo Franciszka Józefa wywołało wiel- 
sT venie w Gal-j monarchii 'i upoważnia 
uo waulusku, Że w razie oporu węgierskiego 
stronnictwa pracy cesarz gutów był nawet nie 
cofnąć się przzd atdykacyą. 


Echa napadu. 


Pory (Wi. loticyw ujęła jednego z ban- 
dęu:w, WIOr=. /staluiemi czasy dokonali napa- 


Aot 


pin tm Baol poccelé Gé ćrale?. 


„SBa: - | 


drze III była uchwalona zasada, wedlug której | 


Wrzej ie w Portagalln. 
bizona (Wł). W Bragarcy miały uucj- 
sce krwawe starcia pounuędzy mieszczanami 
i studentami. Pięć osób zostało zabitych, 23 
cdniosło rany. 


W Meksyku. 


New-Yurk (Wł). Rewolucyoniści otoczy- 
li miasto Mekayk i zamknęli wszystkie drogi. 
Sytuacya cudzoziewców będzie silnie zagrożona 
w razie ucieczk: prezydenta Madero. Genera- 
ła wojska rządowego Auberta zabito bombą. 
Generał Vieba został wzięty do niewoli i roz- 
strzelany przez rewolucyonistów. 


Samobójstwa uczniów. 


Barlin (Wł.). Z powodu otrzymania złych 
cenzur 5iu uczniów w grcachach gimnazyal- 
nych popełni!'o samobójstwa. 


Burza. 


Berlin (WI.). W Nauen gwałtowna burza 
zwaliła wieżę telegrafu bez drutu o wysokości 
200 metrów. Straty wynoszą milion marek. 


Z admiralicyl angielskiej. 


Londyn |((Wł). Admiralicya postanowiła 
utworzyć w zatoce Rcxyth największy w świe- 
cie skład węgla dia potrzeb floty wo;eanej. 


Wojna włosko-turecka. 


Konstantynopol (WŁ). W obawie rczpo- 
częcia przez Włochy akcyi wojennej na morzu 
Egejskiem ogłoszono stan oblężenia w Saloni- 
kach i Smyrnie. Wejście do portów zamknię- 
to minami. 


(SWKW dE TdR "| mo dpm) 
NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Kościół św. Mikołaja w Kijowie otrzymał 
niedawno w ofierze od Szanownej Pani pułko- 
wnikowej Jelskiej z Mińska 2 piękne hattowa- 
ne cborągwie, jak również kościelną bieliznę, 
która zawsze jest bardzo pożądana. 

Za hojną ofiarę Szanownej Pani przesy- 
łam najserdeczniejsze Bóg zapłać. 

Proboszcz kościoła św. Mikołaja 

w Kijowie 
Ks. J. Źmigrodzki. 
Podziękowanie. 


Komitet organizujący zabawę w d. 14 b, m., 
wzorując się ma urządzanych stale przez ivre związki 
kzbaretacb, robiących dobrą kasę, lecz noszących 
przeróżne tytuły, urządz ł podobaą zabawę, która 
udała się świetne pod względem artystycznym i 
kasowym, dając czystego zysku rb. 436 1 35 kop. 

Kom.tet składa serdeczne podziękowania or- 
gznizaterom, gospodyniom, które przyjęły czynny 
udział i wywiąsały się Swietnie ze swej pracy, 
oraz artystikom i artysiom, ofiarujacym swój talent 
bezinteresownie, m anowicie: p. Tokarskie p. O 
Łozińskiemu, p. Bajerowi, a w szczególności p. 
M szewsk emu, który z prawdziwym humorem i 
werwą prowadził dztał artystyczny. 

Kom tet skad. podz ękowanie p. Kerntopfewi 
za bezinteresowne u: z eleni: fortepiar.u, oraz p. Rusz- 
kowsnieniu Za EOAÓ” 

S:rdeczne polznkowanie składa lo nitet 
również radzie gospodarzy „Oyniwa', którzy udzie 


—m jili pozwołenia ua wyraąjęcie sali w d. 14 b, m. nie 


robiąc ró uicy, co do telów ı kierunku związków. 
Komitet. 


panych, słabowitych, 


ei. 


miennego sładu. 


itiość ciałek krwi. 


Ma święta!!! 


cierpiących ta blednitę, wyczer- 
rachitycz znaczne połapszenie w całym or- w całych pudełkach (1%: fun.) w 

i nych i słabych od urodzenia dzie- ganizmie, zwiększa się apetyt, re cenie r rb. śp k i 
Biomale naturalnie wydobyty guluje się trawienie, nerwy wzma: | 
Š ze specyalnie wybranego jęcz-Cniają się i polepsza się usposo kich aptekach, składach aptecz- 
Biomale z żela- ustaje i zmniej- nych r sklepach spożywczych, 
zem działa bezpośrednio na krew, 
SQ uzdrawia ją, usuwa zastoje, regu- malc ma przyjemny smak i chęt- man. Telt» Berlin. Główne przed- 
Mo uje cyrkulacyę krwi i zwiększajnie zażywają go najkapryśniejsi stawicielstwo 
Po wyżyciu.chorzy. 


mac zk p p 


Sy OA J 
Li i F; at 


dia bardzo anemicziych. 


r—2 pudełek Biomalcu następuje 


„bienie. Kaszel 
sza się wydzielanie flegmy. Bio- 


za Pa 


„Autosił* Wilno i Berlin. 


Bez współzawodnictwa!!!) 


D £&IRRARARIK 


Eiomaic z żelazem mają tylko J9 
Ządajcie Biomale we wszyst- 


Chemiczna fabryka Br. Fater- | 


na Rosyę T-wo 


Warszawski Skład Apteczny 


Funduklejowska 24, obok hotelu „Ermitage” 


Najtepszych zagra- 
nicznych perfum. 


otrzymał obfity wybór szmmumu= 
Perfumy najmodniejszych zapachów na wagę. 


Wszystkie produkty „institut de Beaute, 


| Duży wybór: szłzotek, grzebieni, brzytew,—maszynki do golenia i przybory do golenia. Scyzoryki, 


Najiepsze podarunki: 


u 


nożyczki, przybory do manucure. 


Najnowsze farby do włosów. Ceny bez ksonkurencyi. 


Mg” Funduklejowska 24, obok hotelu „„Ermitage”. 


lornetki, binokle, barometry i dużo eleganck. przedmiot. na toaletę. | 


1666 


"WI 


Polskie Biuro 


Leśne 


ne. Komis. sprzedaż 


Ks Zazisław t.ubomirsk 1 $ ka,Warszawa Zórawia Nr 22 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekcye i taksavye leś- 


lasów. Nasiona i sadzonki leśne. 


Kreszozałyk Ni 50. 


prot 


MOSKWA 
Pokrowska Mo 2, 


KIJOW 


—4 


LJ 

i PI 
automaty 
orkiestry, 


brycznym 


ODESA 
Uspienska M lll. 


FORTEPIANY 


ANINA 


elektryczne 
fiskarinonie 


mechaniczne zagraniczn. 
fabryk. 
Ostatnie modele stale 
posiadamy w wielkim 
wyborze na składzie fa- 


instrumentów 


muzycznych. 


Szuster i S-ka * 


Wynajem, strojenie, zamiana. 


Garnitury 


parowe do młocki 


fabryk: Mofherr - Schrantz - Clayton - Schuitiworih w Wiedniu I Budapeszcie. 


Clayton - Schuttlworth w Lincoln (Anglia) 


szego systemu, z wentylatorem do piew, 


Elewatory do słomy. 
Wialnie-sortyrówki 


Biur 
Agrona- 
MIGZNE, 


wacopatrzonu aaj 
nowsze azcienki iler= 
namenty praz upa 
oyalae maszyny. — 


8308880888888888 


Ws klepie win i produktów spożyw. 
l E. SZMIELKOWA 
Sienny taig i Fuaduklejowska Nr 20. 
Na Swięta Wielkanocne otrzymano 
w wielkim wyborze: WINA rosyjsk. 
i zagr, z ustęp. Icy. MĄKA w naj. 
gatunku. SZŁYNKI b'ałocerkiewskie 
22 k. i 25 k. funt, i wszystkie rybne. 
Spożywcze i cukiernicze wyroby, 
oraz ser dostępny w cenie. Pudetko 
śledzi 70 kop. 1667 
m 
z rosyjskicgo polrzeb- 
korepetytor ny. Oferty „Dziennik 
Kijowski" pod „Aleksander“. 1671 


bębnem do 


Giaytona i Hofherra - Schrantza 


x L.Zdroje 


WSZELKIE ROBOTY 


STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= MANO ZARIAD ARUKARMI 


BEZ POŚREDNIKOW — 


Ceny przystępne. $€© 


Gouwernante francaise 
cherche place dans famille catholi 
que, Ilau'es refererces, M. U Foyer 
français. Kreszczatik 22 log. 11. 1637 


Tania Kuchnia Koła Kobiet 


założona w celu, by ludzie, nie mają- 
cy czasu na prowadzenie kuchni 
w domu, mogli mieć zdrowe jedze- 
nie na maśle po cenie kosztu. Wy- 
ka obiady po 28 k. Funduklejow- 


ska Nr 26 m. r w dziedzińcu. 1475 


y pp" na baby, mazurki, torty 


ı Lokomobile, opalane węglem, drze- 
i wem i słomą. 


Mtocarnie najnow- 
młóćby grochu etc. 1672 


Prasy do 


KIJÓW, 
Prorezna 
M 9, 


areGza.ratyk 88. 


TELEFOR 1872. 


ci 


W ZAKRES DRUKAR 


Jak corocznie 


tak i w tym roku Cukiernia „,Miar= 
quiseʻí (róg Proreznej i Włodzi- 
mierskiej) od 23 do26 marca będzie 
sprzed. cukierki,w bardzo ozdobnych 
jsj ach, niegpodnosząc wcale ceny za 


takowe, Do tortów od 2 rubli do- 
daje się premium. Przyjmuje się 


it p. 


| 


|| 46 m, 3. Telef. 17-43. 


372 


zy p ; , Ę 


s iji S 
UW 
ODZYWA 


Do wiadomości Pań. 
SPECYALNY MAGAZYN 


Modnych Żurnali i Form 


„GRAND CHIC 
przy ul. Fonduklejowskiej Nr 26. 
Otrzymał wiele nowości wiosen- 
nych mód, a takoż Iinodnych al- 


na seron Wiosnę - Lato. 


na sezon 


1096 


Precz zrękami! 
„JUROKSIL” 


bez chlorku, bez sody 
sam A 
pierze 
bieliznę 
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządajcie wszędzie. 
Paczka 20 kop. 
Południowo - Rosyjsk. 
T-wu Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 
Kijowie. 5498 


BIELIZNA 


MĘSKA i DAMSKA 


w wielkim wyborze 


przygotowana w pierwszej 
kijowskiej fabryce bielizny 


W. Kaufmana 
Funduklejowska Ik 12, tel, 18-50. 


848 


Ceny sumienne i stałe. 


SPECYALNY SKŁAD 


garg tnuyszozaangy, Koza 


Pierza i Puchu 


gotowe poduszki. 4631 


J. Richter, Kreszczatyk 0. 
drzewo na pudy i sążnie. Wę- 


gle! lep. gat. Cement, 

alabaster, wcjłok i roz- 

mait. bud. Rury kanaliz. kupujcie w 
nowym składzie. Funduklejow. 12/1 

5314 


Masażystka polka Š 


ogólny, hygienicz i leczniczy masaż 
Puszkińska 24 m 9 od 1—2 i 5—6 


Rachunkowe 


i przepisywanie 
na maszynach. 

Kijów. Kreszczatyk Ne 
42. Tel. 28-64, 114 
Nabyte okazyjaie w Petersburgu i 
innych większych miastach rozmaite 


BLE 


starożytna stylowe i zwyczajne, obra- 
zy olejne, oryginały i kopie znanych 
malarzy, bronzy, porcelana, dywany 
oraz inne rzeczy do wykwininego 
umeblowania mieszkań. 

Prosimy obejrzeć i przekonać się: 

Sprzedaż na raty. Klientom za- 
miejscowym bezpłatne opakowanie. 
Prosimy zwrócić uwagę na dokładny 


adres. 
N2 27 W.-Wasylkowska Ne 27 


Rzeczy okazyjne. 1502 


jedyny w Ki- 
jowie na 30 
samochodów 
Przyjmuje na 
komis. Wia- 
dom: Fun- 
duklejowska 

> 856 


E M S. 

[| Najlepszy środek na katary płuc 
JH |i dróg oddechowych (zaziębienia i 
Z ji iniluencę). Sprzedaż w Jurotecie. 
Kupując należy zwracać uwagę na 


marke „Artisau“, 1508 


Bluzki Parasole 


| 
| 
E HERSE 


4 Prorexna, 


112 
| Żaboty Rękawiczki | 


z 


KIJOWAKX i 


"wer Gej 


Sprzedaż 
Swiateczna 


WIATNY LIKIE 


MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 


„Warszawianka“ 


M-me MARIE 


Basejna M 5a, (za rynkiem krytym). 
Poleca: Kapelusze damskie i dziecinne, najnowszych modeli. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia i przeróbki. 


R 


1413 


Żywych kwiatów 


duży wybór doniczkowych i ciętych kwiatów 


W magazynie 
kwiatów 


„Prima 


CENY DOSTĘPNE. 


Wielka Zytomierska róg 
Wielkiej Włodzimiersk. 
1668 


era“ 


Otrzymany nowy transport 
niezbędnej w każdym domu poisk im 


[ntpkiapedyi Staropolskiej kasirowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


fest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


Na welinie, w ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w żakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z g-siu wickó 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brückner, tak pisze (w „Bibliote: 
ce Warszawskiej“) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz: 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 


Ross barwnego życia i wskrze- 
ów leza się zamierzchła przeszłość, i 


ubiegłych. Podręcznik w kańdyea | biją od niej blaski, i słychać jej 
domu konieczny bezwarunkowo. i glosy“... 


Cana zsięgarska rb. IŚ. 


1237 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


zamawiających dzieła w Administracyl pisma, csna zniżona do 


rh. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy: rb. f: 


NAJTANSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH | 


Pod redakcyą STANISŁAWA BELZY. 


W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i r2 to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POMIESZCZA: 


Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłomaczone, poezye, artykuły przyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie 
Rocznie . . ., . 
Półracznie . , . 
Kwartalnie . ` 


Rb. 5.— 
2.50 
1.25 


na Prowincyl 


Rocznie . . . . Rb. 6— 
Półrocznie . . „» 3— 
Kwartalnie . . „» 1.50 


Za granicą; Rb 8. 


Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70. 


Telefon 


Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 


Sławuła- Wsłyń 


Pensyonat dla chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dn. 1-go maja do dn. 1-go paździer- 
nika. Ceny umiarkowane. 1482 


"DRZEWO OPALOWE 
Skład S. Piotrowskiego 


na Przystani. Telefon 22-34. Zamów 
przyjm. osob., listownie i telef. 3376 


Kl Ossowski 


Patent-Anwalt 116 
Bureaux in 
BERLIN, Potsdamer Str 5. 
PETERSBURG,Wosnesscn. Pr. 29. 


mA W 


NELGBY 
int.prac.czł, z wy/5i. w: 
k. praw. na i niw.) 
biący gosp, pusk, Bansdy admenistr., 
rewizora mejąt., dozorcy, wydzierż. 
folwar. i las, osobistego sekretarza, 
kasyera duż. maj, cukrowni, w za- 
rządzie duż. mająt, lub innej odpow. 
pos. za umiark, wynagr, tylko na wsi. 
Kaucya roco rb. List. pocz. Ger- 
manówka kij gub. Wasylów Lipee- 
ki dla B. M, 1451 


z| Rie zapominaje 
A że najnowszy zapach 


PERFUM i WODY KOLONSK. 


otrzymano w wielkim wy: 
borze w Petersb. Apteczn. 
skł. Kreszczatyk 43. 1539 


b w4iB7ozszIY 
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< 


„.|Kudr. r4 m. r. Od 2 do 6 pp. 


27-73. 
4855 


Rządca - ekonom 


poszukuje miejsca samoistnego, po- 
siada solidne referenc.. Adres: Kresz- 
czatyk 29, Dąbrowskiemu. 1628 


Krawcowa z Warszawy przyj- 


muje roboty dzie- 
cinne, palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska 9 m. 9. 1515 
Fab. ogniotrwałej 1234 

cegły ,„„Zmicicha” 
Jana Ułaszyna ma na składzie swe 
wyroby, zbad. przez Kijow. Politech. 
Inst. Przyjmuje obst. Okazy można 
widz. na Proreznej w Wersalu. Adre- 
sy: skiadu m. Biała-Cerkiew, r1-sza 
Berdyczowska Nr 29; fabryki pocz. 


Wołodarka kijow. gub. Ż 
| zw | Z E 
Greuze, A. Orłow- 


micicha. 
i . j .. . 
Obrazy ski, Suakowski i wie- 


2 le innych starożytnych 
do sprzedania nie droge. Bulwatno- 
1608 


„Odobrin 


Żądajcie 
wszędzie 


tylko MICHAŁA LEBIEDIEWA. 


p 


2 IyKEpOJĄ 


08240; 


4 
e 


m LJ r P 

Poszukuję niańki 
polki, katoliczki: niemłodej, rozsąd- 
ncj do 10 miesięcznego chłopczyka 
Bez osobistej rekomendacyi nie przy- 
chodzić. Ulica Bankowa na Lipkach 
d. Nr 4 m. 13. 16go 


, m 


|nauczycieli, pracowitików biuro- 


e a 4 
Przy wyrzynanin się zębów 
jest nader ważne odżywiać dzieci 
fosforyzowaną mączką mlecz- 
ną ALPINA‘. Sprzed. się w apt. 
i skł. apt. 4145 


Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada : 
mla: 


Wydział targo- 
wy: Dnia sogo 
marca rozdawanie 
miejsc pod wózki 
i stoły dla sprze- 
dzży lodów na uli- 
cach i na placach 
miejskich. 

Wydział kuwaterunkowy. Dı. 
16 marca licytacya na oczyszczanie 
z nawozu i śmieci sadyb miejskich 
przy ul. B.-Kudriawskiej i b. podwó- 
rza „Diełowego", Potrzebne są lo- 
kale dla wojsk i dla płoskiego cyr 
kułu policyjnego. 

Komicvya wykonawcza dla bu- 
dowy kanalizacyi. Dnia 2 kwietnia 
licytacya na urządzenie „magistralii" 
kanalizacyjnych: r) na zaułku Koże- 
miackim, długości 25 kw. sążni, po- 
czynając od 344 rb. o7 k; ::) na za. 
ułku [atarskim diugości 17635 kw. 
sążni, poczynając od 1851 rb, 83 k., 
3) po lewej stronie Bibikowskiego 
Bulwaru z przeprowadzeniem rur 
w drewnianym żłobie, wraz z prze 
wodem pod rurą Skomorocha, dłu- 
gości 92,50 kw. sążni, poczynająć od 
2205 rb. 79 kop. i 4) na urządzenie 
przecięcia kanału burzowego, kana- 
lizacyi Turowskiej, za pomocą „ma- 
gistralii* długości r5 kw. sąż, po- 
czynając od 219 rb. 58 kop. Kaucya 
wynosi 10%. 

Wydział brukowy. Dnia 2go 
kwietnia licytacye: 1, na dostae 
wę bordiur granitowych do robót na 
rok 1912 i 2) na roboty przy bruko- 


waniu ulic sześcianami, mozaiką i 
„formakiem* na podstawie betono 
wel. 


Wydział dzierzawno grunto- 
wy. Dnia 2 kwietnia licytacya na 
prawo wypasu w r. r912 bydła ro- 
gatego. 

Warunki można oglądać w Zarzą- 
dzie od g. 10 do 2 po poł. 250 


Ogrodnik 


Z długoletnią praktyką i teoryą za 
granicą i w Rosyi, poszukuje posady 
w większym majątku, żonaty, bezd. 
rz. kat, Swiadectwa chlubne. Poczta 
Szaligino kurskiej gub., ogrodniko- 
wi 1680 


Poszukuję zaraz pasady w biu- 
sze, mam świadectwo z 7 klas gim- 
nazyum i dyplom buchaheryi, wia- 
domości u p. Oberkowskiego p. Zwi- 
nogródka gub. kijowska. 1691 


Do wydzierżawienia 


w kijowskiej gub. 11rco i 800 dz. do- 
brej gleby na bardzo dogodnych 
warunkach. Adres; Kijów, Basejna 
Nr 5a m. 5. K. M. osobiście od 2-4. 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 


wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 428 


Wina, Mąka, Szynki 


Białocerkiewskie, towary kolp- 


nialne i cukiernicze w najlep- 
szym gatunku otrzymane w wielkim 
wyborze w magazynie win i towa- 
478a 

Feliksa Zielińskiego 
1/45 róg Siennego targu i ul. Rejtar- 
Ceny nader przystępne. 


rów spożywozyvh 


skiej 145. 


Rozkład jazdy pociągów. 
0d 15-go października 1911 r. 
Na kol. Połudn. = Zachodniohu 


Nr r. Kurygr I i II kl. Odesa, Eli- 
zawetgrad, Kiszyniów — odchodzi 
o godz. gw., przychodzio godz. 9 m. 
"s 7 rana, 

Nr 3. Pocztowy 1, II i II kl, 
Odesa, Brześc, Białystok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielice — od- 
chodzi o godz. g m. 35 zrana, przy. 
chodzi o godz. 8 m. 39 wiecz. 

Nt 5. ACO MI IM i IH kl. Ode- 
Sa, Nowosielice, Humań — odchodzi 
o godzinie 1 w nocy, 
o godz 6 m. 15 z rana. 

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode- 
ga, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
o g.9 m. 35 wieczorem, przycho 
dzi o g. 8 m. 48 z rana. 

Nr 9. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o £. 7 m. 35 wieczorem. 
grzychodzi o godz. 10 m. 37 z rana, 

Nr 19/6. Osobowy l, II i TII kl. Mi- 
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
Fastów — odchodzi o g- 4 m. 40 Pp., 
przychodzi o godz. 12 m. 55 z rana. 

Nr 17/4. Pocztowy I, II i UI kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi 5 godz. xı m. 35 wieczo- 
rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana. 

Nr 29. Osobowy I, UI i IN kl. 
Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 
chodzi o godz. 7 m. 5o wieczorem, 
przychodzi o g. 10 m. 22 z rana. 

Nr zr. Kuryer I, II iIH kl. Sar- 
ny, Wilno, Petersburg odch, o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. I1 wieczorem. 

Nr 5. Osobowy I, II i [I ki. 
Sarny, Kowel, Warszawa, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz. 11 m. 55 
w nocy, przychodzi o g. 7 m. 35 Z 
rana. 

Nr 3. Pocztowy |, II i LI kl 
Warszawa, Sarny, Kowel, (wangród 
Granica, ¿Wiedeń — odchodzi o g 
a m, 35 po poł, przychodzi o godz 
4 m. 37 po poł. 

Nr x3. Osobowy I, U i III k., 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje- 
wo — odchodzi o godz. x2 m. 35 w 
nocy, przychodzi © g.6 m. 27 z rany, 

rara. Osobowy 1, Ii MI kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka, 
Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przychodzi o godz. 6 m. mo w. 

Nr 15/10. Osobowy I, Il i II kl. 
do Bialej Cerkwi odchodzi o godz. 
16 mn. 3u z rama, przychodzi o godz. 
1o m. 17 2 rana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel — odchodzi O godz. 16 m. 35 
wieczorem, przychcdzi o godz. 9 m. 
532 rana 


przychodzi 
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c wprost Dumy 


KIJOWSKI 
AKC. T-WA 


Jedwabnych, wełnianych suk ennych 


= 


| 


obstalunki. 


Ceny przyztępne. 


Na nadchodzące święta otrzyma*o wielki wybór 
plyt ze spcecyalnie polskimi mapisami oraz 
gramofony z trąbami lub bez 167a 


DA 


) \ NA, A 
{ tg! A 


TR ADE 


ARIC 


Seo Ulogolnione warki wiatr. ESD h 
"Tiooowe = Pończochy Ear E, siew Magazyn Zabaw da m 
przy kupnie nie mniej */» tuzina sprzedaż po BB. EB. PARCHOMEMKO Ni 
FABRYKANCI 


>< cenie hurtownej. MIKI 1) Wielka Wasylkowska Nr 6 dom hotelu „Luwr“ 


4% 


Sprzedajemy wyjątkowo świeży 1g1a roku towar ' 2) (odział: Wie!ka-Podwzlna 31 w pobl. Siennego tar. 


a Jajka Wielkanogiie z podarunkami i in. zahawki dziecinne 


PO CEWACH PRZYSTĘPNYCH. 
e letnie e gry dziecinna. 


W dużym S 


Damskie żakiety, saki, czapki rob. szydełkiem EA 


najnowszych fasonów 
Okrycia damskie, paltoty, kapelusze w olbrzymim wyborze | = 
tylko w magazynie czesko = rosyjskiej mechanicznej|jg"" = 
fabryki wyrobów Sszydełkowych p 


G. Andle W.-Wasykowska M lo. 


686 | P 


„ZŁOTA SŁOMKA” — ii DY lwiatch, 
Aromatyczni y i delikatny, jak listek róży. 
Z raju posyła Wam pozirowienia! 
Takich papierosów świat nie uidztał! 


Ds Go. Dalia Mich) 


Odməwom nie wierzcle: T-wo Fabryki tytoniu 


T-woA.N. af + tna i S-ka w S.-Ptb. 


Sięnownzp sżPleie wszadrie: 


neck jedwabnych, 
przędzy jak również chińska R” 


Upraszamy zwraoać uwagę na szyld magazynu, 


Specyalna farbiarnia i chemiczna pralnia ubrań ; 


Prorezna Nr 2, telef. 16-63. 
Przyjmują się do prania koszule, kołnierzyki, mankiety. % ś 
stalunki terminowe wykonywują w ciągu 5 godzin. 857 
m EŃ 


Vii 


1575 


Rok istnienia. 


społeczne i literackie. 


Pismo polityczne, 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


„Dzie „nik Kijewski" wychodzić hądzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 
kiem dotychczasowym i z programum politycznym niezmienionym. 


„Dziannik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia sie wprowadza w ruku 1912 szereg ulepszeń) 
w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 


W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg | 
własnych Agencyi telegraficznych „Dziennika“, mieszczących się we wszystkich wieg 
kszych miastach w krzju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną. 


O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować będzie: 


„listów z Atryki 3 Wład. Rodowicza, 


Maryi Rodziewiczówny 
+ e »: „JEZIORO“. e e 


Cykl wrażeń z pod włos- 


dalszy 
ciąg = 


Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „DEWAJTISA* 


EREELU 


BEEESZOZOCA NCT 


artystycznych 


J SLONECZNE) PELARZYWAY" 


Nowelę znakomitego 
autora „LALKI“ 


kiego nieba 


napisaną'specysi- 
nie dla naszego 
pisma. 


„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie ponadto EO pracowali 6 pierwszorzędnych sił na- 
szych literackich i naukowych. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego* będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujacych wydawnictw: 


„Dzieje Porozborowe Litwy Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska" FELIKSA KO- 
NECZNEGO; „Rok Polski” „Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA. 
WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione: 
W kraju 482 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 8 rb, kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Zagranicą i8 5 5 3 4.50 3 150 A 
Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie a nadal. 


Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kreszczatyk N: 38. 


Sp 


nicznych rosyjskich i finlandzkich fab:yk. 


Mts,» KOTLAROW i CZERNOGOŁOWKIN 


RADYKALNIE ata 
PIEGIOGORZELIZNĘ,PLAMY, WAGRY. >. 
ZMARSZCZKI INNE WADY CERY, Coż 


W «czasowo otwartym magazynie wielki wybór Saratowskich p AR, 
półjedwabnych i zwykłych, pończochy z sarpinkowej 
161) 


lą: ted ad Zerermistrzowsti 


Dieoklskiego I Jagodaińckiego 


w Kijowie, Kreszezatyk M 19, 


Wielki wybór zegarków i zegarów naj- 
celniejszych fabryk. Towar tylka prece- 
zyjny. Ceny realne, Wzorowa pracownia 

zegarmistrzowska. 


E Nie wiecie, co niezbędne! $- 
Sa należy kupować najrozmaitsze ryby; a 5 
NE delikatesy i towary gastronomiczne ZE 
5 > W MAGAZYNIE Š 3 
+6 BUŻYŃSKIEGO*: 
Š Prorezna Je 30, róg W.-Włodzimierskiej, œu ZĘ 


= 


ui najrozma- 


| star winograd.; 


to leoxnicze iin. 


Kreszcz 
No 36. 


r ATYCYA 
i bawełnianych materysiów zagra 


Przyjmują sią rajrozmalts sze 
1057 


O 


Sy 


fi 2 


ETON SFA A PN 


i a Kasy ogniotrwałe 
ż ynag] OPANCERZONE, 
SEFY DEFOZYTOWE, 
DRZWI, SKARBCE, 


Epas KOPIOWE. 
FABRYKA 


Ñ. ZWIERZGHOWSKIEGO 


w Kijowie 
W.-Wasylzowska Me 77 d- Ma 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ne 14 

Telefony: NENe 15 31 i 17 51. 


[Cenniki ilustrowane na żądania. 


H a 
JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
Piótna 
GG SOKOŁOWA 
Kreszczatyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pcńczochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiscie przekonać. 4365 


Ceny fabryczne i stałe. 


721 


Automo bi ile 
a e Ga w Syrena 
„a, Darrak p, 


Fiima egzystuje od 1898 r. i wypuściła przeszlo 25000 automobili 


bardzo trwałe, eleganckie, prostej kon- 


Autemoebile strukcyi i wykonują się specyalnie 


dla naszych rosyjskich dróg. 


Ceny niższe niż innych fabryk zejsc" 


czając 
dużemu rocznemu obretowi. 


Nowość 1912 roku 
kutemozile bez klaponów zupełnie bezszumne. 


Szczegóły i katalogi zwracać sę osobiście lub piśmiennie do 


HENRYKA MARR 


Kijów, Kureniówka, ul. Syrecka Hr 15. 


Przedstawiciel i skład Tawa Ruberoid. |nż. MH. KLIGNAR Kijów, Ale 
pa PA „kok (wpr. Chateau) tel. 13—2u. Fabr. izol oddz. iaz. I. Guzik 


1158 


NA "NA NADCHODZĄCE E ŚWIĘTA 1 WIELKANOCNE 


z własnych ogrodów 
S. A. Akosowa 
SKŁAD i MAGAZYN 
"Śkiag win = "Gg 5. 
FUNDUKLEJ. 24. „DAGIAŃA 


itszych gatunków 
naturalne 


kak > przyjmuje się i telefo- 


- totowe, denero- 
16%0 


cznie = 30-55. 


Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki 


pod kierownictwem 


jfarius-fry £eblon0. 


Wychodzi w Paryżu. I-szy numer ukazał się w d, 24 lutego 
n. st. bież. roku. 
jest pismem przyjaciół Frarcyi i francuzów, którzy 


AT 
„La vig się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- 
kiej w swiecie całym. 
ma za zadanie zaznajamiać swych czytelników ze 
wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i 
narodów. 


„La vie” 


La yig” pomieszcza artykuly pióra najwybitaiejszych publi 
Ji . cystów i utwory literackie oryginalae, portrety oso- 
bistości, na których zwrócona jest uwaga Świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najaowsze wiadomcści ze wszy- 
stkich dziedzin życia ludzkiego. 
Każdy numer „La vie“ liczy 32 strony druku zawiera 
stracye poza tekstem. 
Roczna prenumerata „La vie" wynosi 25 fr. (ro rubli). 
Prenumeratę „La vie* przyjmuje w Paryżu Redakcya „La vie" 


także ilu- 


68, rue Mazarine 


W Kijowie księzarnia L Idzikowskiego, Kreszcza 
tyk Ne 29 


8 D 2 IR NN IK EDJ O VTS N 75 
SZWARC NERWY REZ ERNEERO EC OO REDA EE JE E CREE ZE OOOO CC) 


ta... oe 


| . |. z 0 OOM ~ me. oean mee m m ana = "EJ se o riS TALE = ~ red AE. e e a a jr a a POE man Zaj a dzy EE 


> Geo A RE: 
E Rusko - Baltycka Fabryka Wagonów 3% 


Młocarnie parowe ancrykańskiego typu z, 


7 klasowa z HR w Warszawie ulica 
wyd i-tem Agronom CZRYm Polna 36d wi. Eg 


nial zaminy wstępre bedą 15 maja i czerwca i ż8 s! erpnia n. st, 
Na wydzial Proromi przyjmuje sis bez egzaminu ucz- 
diw ro Ske nezeniu 4 klas szkół średnich Język angielski 

i ada: © 


avua dia ZACZĄC ych Popis 20 czerwca  Lekcye rozpocz- 


ną SĘ © sier ma nowego stylu !rcgram na żątani*. 420 " konne 8 
28 Młynki i wialnie systemu Rebera, Siewniki, Pług s: 


eaey naftowe dla potrzeb rolniczych Lokomobii 
naftowe "8 


| KULBERG i Ko. 5 


85 


BIURO: PRLEDSIĘBÓA Si wi MELIORACYJNE 
INŻYN, T. SKORACZEWSKIEGO WARSZAWA 


Żniwiarki, Kosiarki, Grabie konne, Kultywa- | = 


Mo-vt -wsk- 59 Na ra,daqodr riszecgh warunkach 422 © S $ tory i brony spreżynowe. 38 
telsfon -85 1 M 9 widm n « ai | lat. OSUSZANIE blot, stawy rybne, ' i $ 45 
A e e de . kanały, rigulacy" sz kg p tł ehsotratącyi tortów, Analizy gety, glo- A ti T-wọ Gelferich-Sade A 
Sem W KS Poznańskie dominy, pomiarg gamel raal karnalizacyeć | wndóciągi gospodarcze , LP ë s, 2 Sie vni}i kombinowane i inne narzędzia rolni ze. f 
Wspanialy zapach . KRESZCZATYK M i HE. Akce. T-wo Rędziny 
A 


E Superfosfat, tomasówka i inne nawozy sztucziie. 


Fitte: Koziatyn i fleksan?rówia oub Kijowskiej 


WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK. | 
Ruston, Proctor 8 Cza: |. W. Popielski 1 l ji ka 
68 


lag? spania! - 
| Nadzzyczajna światowa woda kolońska NUK 
OTRZYMANA | | s 


u Niwińskiego, Kreszczetuk. 1484 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie | Re 
parowe zbożowe i koniczynowe. | S3 dawniej I. W. Ustjanowicz. 546 


Opuścił prasę zeszyt X-ty sma Rud. Gach: Plugi, siewniki rzędowe i wie- ł 8e Aleksandrowska ul. Nr. p vis a vis Cesarskiego 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi” 


Coma xeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


M. jorzędowe pielniki i przerywa- Ogrodu. Telef. 
cze do buraków i zboża. 


Perkumy 007 000 Sale i lokomobile no- i a A E OBOARTZIS 


© wo -ulepszone, ekonomiczne i prawie 
bez dymu. ; wonna D. 
e Wirówki an- BK f 
R. A, Lister a Cza: gielskie do | 
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy. 


R Z Młocarnie konne, kie- § 

TREŚĆ: leryi narodowej.— Aleksandra z Eagelhardtów hr: M. Wolski 5 Sp. a hiru Bob 
Opis pobytu Szanisława Augusta w Grodaic. — | Ksawerowa Branicka.—Ks. Aleksander Bezborod- IGR: IM FA 
Dzieje a Tutołmina i Repniaa. — Wyroki | z Pych la z nę Siwa A <a Lubomir- 
smoleńskiej Komisyi śledczej.-— Wykaz majątków | ska.— Stanisław Juadziłł, prof. Uniwersytetu Wi- Sieczkarnie wial- 
skonfiskowanych Ara reki —Rys a R leńskiego. — Biskup Adam e d bistor yk i siekacze Benthalla, nie Glayte= Fabryki w Leds (Aoglia) 
styczny, charakterystyka systemu podatkowego | Í poeta. — Kuedula z Komorowskich Teodoro« a Ba i Robtera Główn Y aktad dia kontynen- 
i organizacyi poczt. — Początek zarysu sprawy Potecka. — jęlrzej Śniadecki, prof. Jaiwersytetu M tus Magdeburg (Niemcy). 

włościańskiej na Litwie. Wileńskiego. —Franciszek Jelski, marszałek try bu- Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman“, 
4 : j nalu W. Ks. Lit.—Z książąt Massalskich Wiucen- aa) ca- m 

ILUSTRACYE i PORTRERY: | towa Polocka. —Mapa trzech podziałów Polski (od- A in K 1: WŁASNEJ FABRYKI. Plugi parowe. 

Janusz Stanisław Iliński, generał-inspektor Kawa. | dzielnie). i ay salone ee 


Parowe wały do ubija- 
nia szosy Reutiers (Sa- 
mochody). 


Oddział Kijowski: egrzocyska 10. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop 36 
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Liwy i Rusi* na 6, 12 i 24 zeszytów przyj 
mują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczetyk Na 38, oraz wszysii. 

księgarnie w kraju i zagranicą. 


NADZWYCZAJ WYDAJNE W PRACY 


JWIALNIE == = BAKERA 


Szczegółowy prospakt na żądanie wysyła się buzpłałaia, 


| 


Pae m" W, Podhorsk ieśb_ 
PR 4 i 
Fo obu stronash p 

R» | WIEN 4i 
(21 ES: N 7 ji 


E pomeri, | 


4 wyróżniają się dokładnością czyszczenia i gatunkowania zboża, BÁJ 
g Odpowiednie dla mniejszych gospodarstw, bardzo sta- 
rannie odrobione 
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